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Magazyn 
miedziowy 

Po sześciomięcznych negocjacjach 7 lutego 
w Warszawie został podpisany przez ministra 
przekształceń własnościowych Wiesława Kacz
marka i przedstawicieli Związków Zawodowyoh 
KGHM Polska Miedź SA układ zbiorowy pracy dla 
pracowników przemysłu miedziowego. Efektem 
tego będzie uporządkowanie spraw płacowych i 
stworzenie możliwości podniesienia wynagro
dzeń pracowników Polskiej Miedzi. 

9 lutego, również w Warszawie, manifesto
wała .Solidarność". Był to protest przeciwko pod
wyżkom cen I spadkowi poziomu życia. Związ
kowcy z Solidarności pragną wywrzeć nacisk na 
rządzących dla zmiany decyzji. Z polkowickiej 
ZKR NSZZ .Solidarność" w manifestacji wzięła 
udział 20 osobowa grupa działaczy z jej przewod
niczącym łreneuszem Śnlegowskim na czele. 

Na początku lutego rozstrzygnięty został kon
kurs na nowego członka Zarządu KGHM Polska 
Miedź SA. Spośród trzech kandydatów wybrano 
Jerzego Nowaka, byłego zastępcę dyrektora ds. 
pracowniczych w ZG .Polkowice'. Ostatnio zaj
mował on stanowisko dyrektora MKS Zagłębie 
Lubin I szefa rozlewni wód gazowanych w ZG 
.Lubln". 48-letni nowy członek Zarządu ds. pra
cowniczych będzie miał m.in. za zadanie ścisłą 
współpracę ze związkami zawodowymi. 

500 mln. złotych kosztowała naprawa tomo
grafu komputerowego, który zainstalowany jest w 
nowo wybudowanym szpitalu górniczym. Począ
wszy od 14 stycznia wznowiono wykonywanie 
badań tomograficznych. Wszystkie są bezpłatne 
i obejmują pracowników KGHM Polska Miedź SA 
bez wzgłędu na miejsce zamieszkania I miejsce 
leczenia. Dotyczy to wszystkich placówek leczni
czych na terenie województwa legnickiego. 

5 lutego obradowała Rada Nadzorcza KGHM 
Polska Miedź SA. Jej członkowie odrzucili wnio
sek o votum nieufności dla Zarządu Polskiej Mie
dzi złożony przez Związek Zawodowy Pracowni
ków Przemysłu Miedziowego. W przyjętej uchwa
le Rada Nadzorcza stwiedziła, że właściwym kry
terium do kompleksowej oceny pracy Zarządu 
będzie wynik bilansu Polskiej Miedzi za ubiegły 
rok. 

Wojewódzka Prokuratura w Legnicy na wnio
sek Najwyższej Izby Kontroli bada, czy KGHM 
Polska Miedż SA popełnił błąd nie spłacając -
jako poręczyciel- zaciągniętych kredytów przez 
.Polkolor". Mimo trwającego już trzy miesiące 
śledztwa nie ustalono, czy rzeczywiście popełnio
no przestępstwo. Jak na razie prokuratura nie 
podziela opinii NIK-u, który jest zdania, że Kom
binat nie powinien regulować zobowiązania fir
my, dla której był żyrantem. 

.:. .:- .;. 
Wszyscy doskonale pamiętamy, jak z wielką 

pompą w maju ubiegłego roku zainaugurowano 
współpracę Urzędu WOjewódzkiego z KGHM 
Polska Miedź SA. Współpraca miała obejmować 
pracę nad strategią restrukturyzacji gospodarki 
województwa legnickiego. Mimo upływu czasu, 
od tamtej pory nie ujawniono w tej sprawie ani 

jednej informacji. 

Przewodniczący Związku Zawodowego .Pol
ska Miedź· Eryk Ratajczak twierdzi, że spółka 
jonte venture .Ancor" działająca na terenie Huty 
Miedzi .Głogów' przynosi wyłącznie straty. 

.:. <- <-
Delegacja Zarządu KGHM Polska Miedź SA 

podczas niedawnej wizyty w Stanach Zjednoczo
nych szczególnie interesowała się technologiami 
przeróbki rudy miedzi. Głównie procesem ISAS
MELT, który mógłby mieć zastosowanie w HM 
,Głogów l". Inny proces o nazwie ISA PROCESS 
chętnie widziany byłby w HM .Legnica". Obydwie 
technologie mają patent USA. 

.: . .:. .:. 
Kilkanaście dni temu wojewoda legnicki Sta

nisław WalkowskI podpisał porozumienie z dy
rektorem lubińskiego Aeroklubu Zagłębia Mie
dziowego dotyczące utworzenia lotniczej jedno
stki obrony cywilnej. Będzie ona specjalizować 
się w zakresie rozpoznawania skażenia terenów 
oraz lotów transportowo-łącznikowych. 

Pod koniec lutego prawdopodobnie zapadnie 
decyzja o utworzeniu spółki.Ciąg Technologicz
ny", która będzie skupiać wszystkie kopalnie i 
huty. Taką deklarację podjąl minister przekształ
ceń wlasnościowych podczas niedawnego spot
kania ze związkowcami, jakie mialo miejsce w 
Lubinie. 

.:- ( •• > 
Tradycyjnym zwyczajem kierownictwo Pol

skiej Miedzi na początku każdego roku deklaruje 
70 procent zaliczkowych wyplat nagród i premii z 
zysku, pozostałą część po dokonaniu bilansu. W 
roku bieżącym było dokładnie odwrotnie. Prze
ciwko ograniczeniu wypłat nagród do takich wy
sokości zaprotestowała Sekcja Krajowa Górnic
twa Rud Miedzi NSZZ .Solidarność·. 

- Drastyczna zmiana proporcji wypłacanych 
zaliczek z 70 do 30 procent jest ewidentnym 
dzialaniem na niekorzyśó pracowników i prowa
dzi do utraty siły nabywczej należnych im wyna
grodzeń ... - twierdzą przedstawiciele związko
wi. 

3 lutego pod zwałami skał w kopałni "Rud
na" ponieśli śmierć dwaj górnicy, 3S-letnl Jó
zef S. i 39-letnl Alfred B. Bezpośrednią przy
czyną tej tragedii był bardzo silny wstrząs 
górotworu. Trzecim poszkodowanym był 39-
letni Zbigniew Z. Zaraz po przewiezieniu go do 
szpitala miejskiego w Lubinie poddany został 
trepanacji czaszki. Jego życiu nie zagraża już 
niebezpieczeństwo. 

Podczas niedawnego spotkania z zarządem 
i przedstawicielami związków zawodowych Wie
sław Kaczmarek, minister przekształceń włas
nościowych, stwierdził, że nie ma zamiaru prywa
tyzować KGHM Polska Miedź SA i nie przewiduje 
teraz wkroczenia na teren tej spółki obcego kapi
tału. Zamierza natomiast zmienić skład Rady 
Nadzorczej ,Polskiej Miedzi". Nie wykluczyl też 
dokonania zmian w samym zarządzie tej miedzio
wej firmy. 

.:..:.-> 
W Warszawie pod auspicjami redakcji ..życia 

Gospodarczego' odbyło się inauguracyjne spot· 
kanie .Klubu 500· grupującego przedstawicieli 
największych polskich przedsiębiorstw przetwór
czych, które znalazły się na liście rankingowej 
Instytutu Nauk Ekonomicznych PAN. W spotka
niu Wzięli udział międz innymi minister finansów 
Marek Borowski, prezes NBP Hanna Gronkie
wicz-Waltz I minister przemysłu i handlu Marek 

2, 

Pol. Wśród członków .Klubu 500" znalazł się 
również KGHM Polska Miedż SA. 

4 lutego podpisano porozumienie w sprawie 
zakończenia sporu zbiorowego toczącego się po
między KGHM Polska Miedź SA a związkami 
zawodowymi zrzeszonymi w Unii Wolnych Związ
kóW Zawodowych. W myśl tego porozumienia 
Zarząd "Polskiej Miedzi" zobowiązuje wypłacić do 
28 lutego br. jednorazową premię w wysokości 1 
mln złotych średnio na zatrudnionego. Zarząd 
spólki deklaruje, że podejmie rozmowy ze związ
kami zawodowymi w sprawie zasad I wysokości 
wzrostu wynagrodzeń w " kwartale, rozpoczyna
jąc tym samym cykl cokwartalnych negocjacji. 
Zadeklarował również wzrost wynagrodzeń (po 
wprowadzeniu UZP) średnio o 1 mln złotych mie
sięcznie na zatrudnionego. KGHM Polska Miedź 
SA gwarantuje także pozostawienie całego zysku 
wypracowanego w ubiegłym roku przez kombi
nackie spółki z 0.0. do ich dyspozycji. 

Również 4 lutego rozpoczęła się pierwsza 
runda negocjacji w nowym sporze prowadzonym 
przez Regionalną Sekcję Hutniczo-Przetwórczą 
Miedzi NSZZ .Solidarność". Przedmiotem sporu 
jest żądanie co najmniej 50 procentowej podwy
żki wynagrodzeń w br. w stosunku do średniego 
wynagrodzenia w grudniu ub.r., a także włącze
nia premii specjalnej do wynagrodzenia zasadni
czego. NSZZ .Solidarność" swoje postulaty uza
sadnia dobrymi wynikami produkcyjnymi, jakie 
osiągnął KGHM SA w roku ubiegłym. 

Pod znakiem zapytania nadał stoi sprawa 
dalszego udziału parlamentarzystów w pracach 
Rady Nadzorczej KGHM Polska Miedż SA-cho
dzi o posła Ryszarda Zbrzyznego i senatora 
Edwarda Kieniga. W celu wyjaśnienia tej kwestii 
minister przeksztalceń własnościowych Wiesław 
Kaczmarek zwrócił się do marszałków Sejmu i 
Senatu. Ten drugi skierował sprawę do Trybuna
lu Konstytucyjnego, który ma orzec, czy można 
łączyć mandaty parlamentarne z członkostwem 
w Radzie Nadzorczej. 

Po ukazaniu się na łamach "Gazety Legnic
kiej" artykułu o tajnych negocjacjach pomiędzy 
amerykańskim bankiem a prezesem Zarządu 
KGHM Polska Miedź SA rozpętala się Istna bu
rza. Na ten temat rozpisywały się wszystkie ga
zety, rozmawiano o tym w Zarządzie spółki i 
resorcie MPW. 

- Cały ten dokument zostal bardzo nieudol
nie podrobiony - powiedział podczas lubińskiej 
wizyty minister Kaczmarek. - Użyte w nim dane 
zostały przeniesione z programu komputerowe· 
go ułożonego dla potrzeb studentów. Nie mają 
one żadnego związku z rzeczywistością. 

Pytanie, komu zależało na takiej prowokacji, 
pozostaje na razie bez odpowiedzI. Sprawą zaję
ła się prokuratura oraz Urząd Ochrony Państwa. 

Kilka dni temu swoją .6 rocznicę urodzin· 
obchodził cztrdziesto paro letni mieszkaniec Lu
bina. Jest nim były pracownik lubińskiego Przed
siębiorstwa Robót Górniczych KGHM Polska 
Miedź SA Henryk B., który w 1988 roku przeszedł 
w chorzowskiej klinice przeszczep serca Jest 
jedynym żyjącym lubinlaninem z nowym sercem. 
Aktualnie dziala społecznie w lubińskim Stowa
rzyszeniu Transplantacji Serca. Nadal znajduje 
się pod troskliwą opieką dr Macieja Dalkowskie
go, specjalfsty chrób serca Górniczego Szpitala. 
Panu Henrykowi B. życzymy dlugich i szczęśli
wych lat życia. 

Andrzej Lech 
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Minister KaczlDarek w KOlllbinacie 
Wcześniej czy później wielu obserwatorów 

miedziowego życia gospodarczego spodziewało 
się tej wizyty. KGHM Polska Miedź SA od 

znaczne korzyści ludziom tli zatrudnionym, re
gionowi i pmislWu. Dziwię się, te taki kierunek 
działm! /IIoże komukolwiek przeszkadzać. 

kłopotliwej sytuacji są pnedscall'iciele załogi 
zasiadajqcy w Radzie, jednak to również ich 
dotyC7.Y. Wybór nalety do /lich. 

dawna wstrZ.lsana ciągŁymi spora
mizbiorowymi, w których każda ze 
stron trwała przy swoim, na dłuższą 
metę nie wytrzymałaby takiego na
pięcia. 

Od czasu do czasu rysowały się 
szanse na porozumienie, jednak 
ciągle na przeszkodzie stawaly te
maty dotąd nic rozwiązane: układ 
zbiorowy pracy, place, ekwiwalent 
za deputat węglowy oraz utworze
nie "Ciągu Technologicznego~. W 
tej wyliczance naj istotniejszych 
problemów celowo pominąłem 
sprawę wątpliwej autentyc7110ści 
dokumentu, w którym przedstawi
ciel Rnttlcsnahe Canyon Bank -
Manhattan Chase Group deklaro
wal chęć przejęcia udziałów w 
KGHM Polska Miedź SA, ponie
waż sprawą zajęła się prokuratura i 
Urząd Ochrony Państwa. 

Faktem jest, że sprawy spydza
jące sen z powiek, szczególnie 
związkowcom i kierownictwu Za- Wiesław Kaczmarek FoL A. Lech 

Podczas spotkania w kinowej 
sali mini ·ter ze stoickim spokojem 
przyjmował wszelkie krytyczne 
uwagi pod adresem Zarlądu. Jego 
zdaniem jest on ambitny i chce do
brze tlLialać, mimo od.lietlLiczenia 
trudnego "bagażu". 

- KGHM Polska Miedt SA jest 
firmq liczącq się na świecie i swoje 
problemy pow/IIno załatwiać nieco 
inaczej, poniewai obsenvujq /las 
kOllkurenci. Katdorazol~y wew/fę
tnny zamftjest"a rękę konkurencji. 
O tym również powi""i pamiętać 
zwiq7.kowcy, patrząc Iła miedziowe 
pnedsiębiorstwo trochę S7.erzej, 
przede \IIS7.ystkim jako /la miejsce 
prac)' ki/kudziesięciu tysięcy ludzi. 

Zdaniem ministra Kaczmarka 
KGHM Polska Miedź SA ma wiel
kie możliwości i S7.ansc. Kombinat 
stać na nowoczesne rozwią/.ania, w 
tym tukże placowe. Dlatego też za
deklarował jak najszybsze podpisa
nie ukladu zbiorowego pracy. Na 1.11-

kończenie lubińskiego spotkania rządu Polskiej Miedzi, spowodo
wały przyjazd do KGHM SA ministra prze
kształceń wlasnościowych WIESLA W A KA

Minister Kaczmarek nie zaprzec7.a, i.c ludzi 
nie potrafiących "dostosować" się do nowych 
uwarunkowań ekonomicznych należy wymie
nić. Po licmych rozmowach z czlonkami Rady 
Nadzorezej doszedl do wniosku, i.e zmiany są 
konieczne. Zdaniem Wieslawa Kaczmarka rada 
powinna spełniać rolę zbiorowego menadżcra, 
mając do dyspozycji sprawny Zarząd, jako or
gan wykonawczy !inny. 

Wieslaw KacLmarck powiedzial: 

CZMARKA. 
- Nie p17Jjeclralem do LI/billa celem gwał

towllych Vlłialł. To przedsiębiorstwo stać "a 
nowoczeslle rozwiqzania. Motemy tego doko
nać wspóllłie, bowiem razem //Iożna więcej, le
piej i efektywniej. 

Andrzej lech 
P.S. 

W ostatnią niedzielę stycznia kombinacka 
sala kinowa pękala w szwach. Na spotkanie z 
"właścicielem" KG HM Pol ka Miedż SA stawi
li się w komplecie przedstawiciele największych 
central związkowych i zarządu spółki. Podczas 
tej "roboczej" narady minister sporo miejsca 
poświęcił przekształceniom z:\chodzącym w 
kombinacie miedziowym, które zostały jego 
zdaniem dobrze nakreślone przez kierownictwo 
KGHM. 

- Aprobujemy wszystko, co podniesie wynik 
ekollomicVlY spólki. Nie ,amierzamy jednak po
l.bywać się bodaj części majątku przynoszącego 

- Na etapie, laóry jest jut za nami, obecni 
członkowie Rady Nadl.orczej speł/lili swoją rolę. 
Teraz pned lIami pojawiać się będą zupelnie 
/Iowe zadania. Nie wyobrażam sobie, żeby czło
nek Rady Nadzorczej reprezenrował katdego, 
tylko nie właściciela, ewell1ualnie uprawiał po
lirykę przeciwko niell/II samemu. PrzyZ/lak, że III 

7 lUlego po s.lcściu miesiącach w minister
stwie przekształceń wlasnościowych podpisany 
został Układ Zbiorowy Pracy dla Pracowników 
Przemysłu Miedliowego, który otworzył nową 
kartęsocjalno-bytowo-[mansową dla pracowni
ków KGHM Polska Miedź SA. Nowy Układ 
podpisał mini ter Wi 'law Kaczmarek i w zy-
\kie miedziowe centrale związkowe. 

Autostrada do Europy 
W połowie stycznia w Opohf odbyło ię spotkanie przedsta

wicieli sejmików samorządowych z województw poludniowej 
Polski: bielsko-bialskiego, częstochowskiego, katowickiego, kra
koW!.kiego, legnickiego, opolskiego, rzeszow kiego, tarnowskie
go, walbnvskicgo i opolskiego. Celem spotkania tak szerokiej 
reprezcntacji samorządowców bylo zadeklarowanie współpracy, 
klón:j celem ma być. zybkie zakończenie budowy autostrady A4. 
Droga ta uznawana jest za nnjwai.niejszy na terenie Polski element 
curopcj kiej sieci drogowej . 

Pncdslawicielc samorządów terytorialnych zobowiązali si,. 
do pomocy w 7apewnieniu sprawnego PTlebiegu prac przygoto
wawczych i realilacji tej inwestycji. Wezwali lalóc po łów,sena
torów i przcL'itawicieli administracji do 7decydowanych u/jałań, 
które powinny umożliwić szybkie zakoliczenie budowy autoslra
dy. 

Ponadto uznali za konieczne powołunie L.CSpołu samorządo
wc~o do koordynowania działali w tym 7.akrcsie. Do stworzenia 
takIego zcspołu zobowiązali przewodniczącego Sejmilal opol
skiego. 

(wag) 

Wyrok za znęcanie się nad psem 
W ubiegłorocznej "Ga7ecie Polko

wickief nr 13 (lipiec) wart . pl. .,Psi raj" 
pr/.cdstawiliśmy tragiczny los psa trzy
manego na d,jałce nr 18 P.O.D . .,Mary
sieńka". Lo:em tego zwierzęcia zajęlo 
się polkowickic Towarl.ytwo Opicki 
nad Zwierl.ętami. Efektem działania To
warzy twa jet sądowne ukaranie wla
ściciela psa. Trcść wyrok'u publikujemy 
poniż.cj na złecenie sądu: 

.Sqd Rejonowy w Lubinie prawo
mocnym wyrokiem t dnia 14.01.1994 r. 
skazał Zygmunta Gradowskiego zam. IV 

Polkoll'icaclr na karę gnywny IV kwocie 
5 000 000 złotych, Z zamianą na wypa
dek nieuiszczenia IV terminie IIa zastę
PCU] karę 1 lIIiesiqca I 20 dni aresztu -
za to, że Zllęcał się IIad swoiIII psem, 
doprowadzajqc do jego IVYC7.erpania ". 
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Przypominamy Państwu tego psa 

Mamy nad.lieję, że zapis ten stanie 
slę przelitrogą dla tych wszystkich, któ
rym los posiadanych zwierząt je~t obo
jętny. 

red. 



Gazda ł~olkowicka 

Z wędliną w herbie 

Polkowice Dolne są miejscowością wzoro
wych gospodarzy. Jest tam pewna grupa do ko
nalych organi7.atol'Ów wiejskiego życia, w 
szczególności z..awodowego. Na jej czcle stoi 
sołtys Dorota Pielech i przewodniczący Rady 
Soleckiej Kaumierz Horbas. To dzięki nim tra
fiłem na człowieka z wędliną w herbie - Michał 
ŚUfan.kJ. Pochodzi z Tomaszowa Mazowiec
kiego. W Polkowicach zjawił się na początku lat 
60. Przyjechał z rodziną . Dwa lata temu wspól
nie z hratcm przejął gospodarst wo po ojcu, który 
zc wzgłędu na zły stan zdrowia przeszedł na 
rentę· 

Pan Michal postanowił zainwestować swoje 
oszczędności w budowę ubojni i masami. 

Michał Ślifarski - masamia w Polkowicach Do-
lnych Fot. A. Lech 

- Wobecnych warunkach /IIogę przyjąć od 
6-7 świń i 2 byki, a następnie przerobić 10 wszy
stko I/a wyroby węd/iljiarskie. Zdaję sobie spra
wę, te kOTlk/lrencjajesl ogroll/lla i lrttd/lo prze
bić się na r)'IIJw. Jedllak, gdyb 'III miał /lieco 
więcej pieniędzy. mógłbym rozwinąć produkcję 
i zatrudnić od 7-8 IlIdzi. Tymczasem prod/lkcjq 

Tekst sponsorowany przez Fundację Rolną "PLON"»»~ 
zajmuję się wspólnie Z jedllym '(.Qtrudnionym
rencistą. Mam równiet u siebie uCZ/lia przy/lcza
jącego się do zawodu masarza. 

Mimo że do obejścia, na którym znajduje się 
masarnia, nie prowadzą wspaniałe, świetlne 
szyldy to jednak rołnicy 
znają miejsce odstawy 
trl.ody do uboju. Podczas 
wizyty w Polkowicach 
Dolnych byłem świad
kiem dostawy 560-kilo
gramowego młodego by
czka. 

lutego, poznałem jednego z nich - człowieka z 
wędliną w herbie. 

O kolejnych napiszę z największą prz.yjc
nmością· 

- Jestem stałym do
stawcą - mówi Józef 
Gawluk, rolnik z Suchej 
Górnej - Wybrałem to 
wlaśnie miejsce, ponie
waż tl4 dobrze płacq i od 
ręki. Dostarczając świnie. 

krowy i opasy IIIOŻ.lUl nie
kiedy utargować /liez/q 
cenę. Mam skalę porów- "----------------.......... 

. . d' • Ważenie przed ubojem Fol. A. Lech nawczq /mogę stw/er z/c, 
że jest 10 firma pewna, IV 

której wszystko odbywa ię milo. przyjemnie i na 
C'(.QS. 

Mimo wielkiego optymizmu i konkretnych 
planów Michałowi Ślifarskicmu brakuje pieniy-
dą na jch zrealizowanie. Przyznaje, że dzi<;ki 
mojej reporterskiej wi/'ycic dowieduał sięo mo
żliwościach zdobycia kredytu inwestycyjnego z 
Fundacji Rolnej Plon. Potrzebne 150 mln. zlo
tych chce prr:emaczyć na rm:budowy ubojni i 
budowę dwóch nowych chłodni. Dzięki temu 
bydue mógł przyjmować dużo więcej trzody i, 
co niejesI bez znaczcnia na rynku pracy, zabez
piccqć prawie duesięć nowych miejsc pracy. 

- Zdaję sobie sprawę, te wielu rolników 
znających się na uboju i masarnictwie lIIogłaby 
znaleźć tu pracę i /lieźle zarobić, natomiast sam 
kredyt jestem w stanie spłacić w ciągLI roku. 
Gdyby tylko '.:toś dał III i szansę ... 

Jestem przekonany, że ludzi z inicjatywąjest 
sporo na ter.mie gminy. Tu w Polkowicach Do
lnych, gdzie prwbywalem w drugą niedzielę 

Pomysłowe Sołectwo 
Przyglądajl)C się mie 'zkańcom Polkowie 

Dolnych należy przypuszczać, i.c rośnie nam 
nowa klasa gmiImej społeczności, klórą w moim 
prywatnym słownictwie moma określić mia
nem uzdl'awlaczy. Zgrany zespół tworzący Ra
dę Sołecką wespół z mieszkańcami upatruje w 
swoim środowisku szanse na stworzenie dosko
ttałych waOloMw -do pracy i życia. Analizują 
wszelkiego typu pomysły czy propozycje, nawet 
te ,.narzucane z góry", ciągle upatrując lepszych 
rozwiąZ<'lń. 

- To, co robimy, lIad czym myślimy -
powiedl.iał mi Kazimierz Horbas, przewodni
czący Rady Sołeckiej - czy"imy dla dobra tej 
społecZllości i jej przyszłych pokole!/. Nie chce
my. aby pieniqdze przeznaczone 1/0 nasze Jmves
tycje były wydawane lekkq ręką, 

Z chwilą ogloszenia wyników przetargu na 
wykonanie projektu kanalizacji Polkowic 00- t 
lnych ich mieszkańcy do trzegli swoją zansę na 
poprawy codziennego bytu i bezpiec7.cń~twn. 

Nie ma sprzeczności 
dotychc7.asowego właściciela nieruch mości na 
rzecz gminy, Takiego dokumentu na dzień dzi
siejszy nic moiJla sporl.ądzJć, gdyż likwidacja 
PGR-uniez~tałazakończona. Mole tona. tępić 
dopiero po pr7.cjr,:ciu fornllllno-pmwoym calego 
maj1ltku PGR przez Agcncję Własności Rolnej 
Skarbu Państwa. Tak więc na dziś do podpisania 
wiążącego dokumentu brak-uje jednej ze stron -
Agencji. W tej sytU3<..ji Zall.ąd nic mógł podjąć 
decyzji wyprlCdllljąccj oficjalny tok po tępo
wania i stojącej w 'przeczności l. prawem. Takie 
stanowisko w niczym nie ncguje wcześniej
szych ustalcli Rady • lecz na d/Jś nie mole LO ·tać 

l.realizowane, 

Nasi stali czytelnicy, któny dosć dokładnie 
śledzą nasze publikacje, być moźc zwrócili uwa
gC; na dwie infom1acje mogące sugerować na zą 
pomyłkę lub tci sprawiać wrażenie, iŁ nastąpił 
pewien konl1ikl intcrl:SÓw pomiędzy Radą Miej
ską a Zarządcm Gminy, W naszcj relacji z 7e
brania mi zkllńców wsi Komomiki przy poru 
SIaniu prohlcmu ewentualncgo przej~cia w 
administrowanie budynków mics7kalnych po 
byłym PGR padło stwicrdlcnie, ie Rada podjyła 
odpowiednią uchwało; w tej ~prawic (wcześniej 
informowalii;myo tym w relacji z sesji Rady) 

O/nac:zlI to w pmktyce, le wspomni,mc hu
dynki, bl;dłlce do lej pory własności" PG R pC/ej 
dą "na gnmuslck' gminy. W kolejnym numer/c 
nu.'izl.'j galety, relacjonując bich,cc prace Zarzą -

du, wspomnieliśmy o decylji Zarządu, który 
negatywnie zaopiniował wniosek o prLej~cie 

bloków w Komornikach. C/y więc Zarząd 
sprzeciwił si~ decyzji Rady, czy infomlacja 
prlckazana micsl.kańcom zaintere' wanej w i 
była nicprawd/jwa? 

Pragniemy wyjaśnić, że nie nast 'I piło ani 
przekłamanie, ani tel Za17ąd nie wyTlllił sprle
dwu wobec wczcśniejsL.Ych u laleń Rady. Po
LOma nickon!"kwcncja cq .. pr/eclno~ ma 
podloi.c wyłącmie prOCeduralne. OlóL,jak poin
formowano nas w biur/c obslugi Zar L.</du, organ 
len nic mógł podj"ć docy/ji o prlcjęciu wadmi
nistrowanie wsponmianyeh obiektów, gdyż Ja 
tcgo wymagana jcst prlewidriun!l prawem pro
cedura polegaj:lC3 na notarialnym /m~czcniu siC; 
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Nic ma wiyc iAdnych przekłamań w przeka
zywanych informacjach ani też nie zaistniała 
żadna 1ipnec/no!.ć w decyzjach obu lych orga-
nów. 

Oa5) 



4/1994 

Część z nich, podczas niedawnej roboczej 
wizyty w Holandii, bacznie podglądała ~rewo
lucyjne~ rozwiązania komunikacyjne i próbuje 
temz przenieśC je na własne podwórko. Przepro
wadzając ~e lokalne i liczne dyskusje w to
warzystwie przyszłych wykonawców, dopraco
walj się koncepcji ułożenia rurociągu sanitarno
burzowego w przyległych do wiejskiej szosy 
rowach w sposób-pozwalający na rozwiązanie 
wielu spraw nękających ich wieś. 

Rok 1994 będzie dla polkowickiego ZNP rokiem 
ważnym Z uwagi na zbliżające się wybory do 110-

wych władz Związku. Pned pracownikami oświa- . 
ty i pedagogami stają kolejne wyzwania, Z którymi 
będzie tneba się zmie.n.yć. 

- Układany w ten sposób rurociąg - mówi 
Kazimicrz Horbas - pozwoli nam odzyskać 
około dwa hektary gruntu, na którym chcieliby
śmy ułożyć chodnik spacerowo-rowerowy, wy-

Związek Nauczycielstwa Polskiego 
- plusy i minusy 

budować zakola pr"C)'stanków autobusowych, Poprzedni rok przyniósł wiele przcobrai.cil 
czy chociażby przydrożne parkingi. .l; w życiu każdego obywatela. Dokonało ię wiele 

- W ten sposób zrealizowana inwestycja - '. zmian rzutujących na ludzkie po lawy, aktyw
dodaje Dorota Pcłech, sołtys wsi - pozwoli na . ność połeczn~ i zawodową. Procesy te nie po
odwadnianie drogi, chodników j piwnic. Odpad- zostaly bez wpływu także na ZNP. Minlll już 
nie nam sprawa konserwacji i czyszczenia ro- . czas, kiedy to Zarząd Oddziału ZNP skupiał w 
wów, a przede wS'lJ'stkim nie naruszy własności, swoich rękach możliwość podejmowania decy-
prywatnych grumów. zji wiążących dla wszy tkich placówek o wia-

Moi rozmówcy nie ukrywają, że szybkie towych w mieście. Dziś każda szkoła jest nieja-
podjęcie decy7ji i realizacja tej inwestycji urno- ko samodzielnym zakładem pracy, kierującym 
żljwi mieszkańcom Polkowi~ Dolnych normal- ię często swoimi racjami i potrzebami. Dodać 
ne życie i kto wie, możc zachęci ludzi z zewnątrz też należy, że takie administracyjne rozwiązanie 
do inwestowania na ich terenie. spowodowało, je racje poszczególnych szkół, a 

Wymieniamy doświadczenie więc i kadry pedagogic7.nej w nich pracującej 
mogą się od iebie różnić. R07.nice interesów 

Tradycyjnym zwyczajem zapraszam do mogą micć też różnorakie podloże, Jak na razie 
nadsyłania swoich sprawdzonych metod i spo- zdecydowanych różnic jeszcze nic widać. 
sobów ułatwiających nasze codzietUlc życie, na- Zdaniem Prezesa Oddziału ZNP G ,-",cgorza 
szą pracę w gospodarstwach domowych. ' 

. Kardy!>ia te nowe uwarunkowania powinny w 
,/ Niejednej gospodyni zdarza się, 'i.e po usma-

żcniu np. panierowanych kotletów bulka kru- SZC7.egÓLny sposób wpłynąć na współpracę dy-
szy sięi odpada od mięsa. Aby tego uniknąć, rekcji placówek oświatowych i przedstawicieli 
należy zbity i posolony płastcr mięsa czy Związku. Powinna zaistnicć typowo partnerska 
kurczaka obtoczyć w mące zwykłej i zie- relacja pomiędzy organizatorem życia placówki, 
mniaczanej (w proporcji 2: l), a dopiero jakim jest dyrektor, a reprezentantem pracowni-
później w jajku i bulce. ków. Możliwe tojest w sytuacji i tnienia prężnej 

,/ Jeżeli paed smażeniem skropimy rybę nie
wielką ilością octu, na pcwno nie rozpadnic 
się na patelni. 

./ Twarde, ży laste mięso dobrze jest przed 5ma
i.eniem lub duszeniem lekko oprószyć salelfą 
(do kupienia w kai..dcj aptece). Bedzie wów
czas kruche, miękkie i bardzo smaczne. 

,/ M8!>ło oraz wędliny, nawet przechowywane 
w lodówce, dłużcj zachowują świeżość, pod 
warunkiem jednak, jA! bądziemy je przecho
wywać 7,awinięte w liŚĆ sałaty lub kapusty. 

,/ Naszej stalej Czytelniczce z Sobina, uskarża
jącej się na szybkie męczenie oczu, polecam 
następującą rady: lO-minutowe kompresy z 
utartego ziemniaka "7..apakowanego" w lnia
ny woreczek są do konałym lekarstwem na 
pani dolegliwości (zmęczonej piekące oczy). 
Taki 0k.ład jest bardzo wskazany przed długą, 
nocną zahawą lub wieczomym przyjęciem. 

Zaprru;1.am do współredagowania tej rubry-
ki . Każd" rdda możc znalei.ć zastosowanie w 
Waszym domu. Mole skorzystać z nich ka:idy 
domownik. Zapraszam do wymieniania do
świadczeń. Dla naj ciekaw_ zych, dotąd niespo
tykanych pnygotowaliśmy nagrodę niespo
dziankę· C7ekam na Wasze listy, które opubli
kujemy w następnym numcrl.C, 

Andrzej Lech 

organizacji. Prężna organizacja to, zd<miem 
prclesa, grupa aktywnych ludzi, umicjrleych 
wznieść się ponad wlasne, indywidualne intere
s y, chcących podjąć działania na rzecz środowi
ska pedagogicznego . 

Niestcty, od pewnego czasu daje się odC,lUĆ 
jakby stagnację, brak energii do wspólnego dzia
łania. Przyczynę takiego tanu rzeczy G. Kardyś 
upatruje właśnie w rozczłonkowaniu struktur 
oświaty. W czasie istnienia Inspektoratu Oświa
ty moiJla było podejmować dccyzje ogarniające 
swym zasięgiem w zystkie placówki, alangaż0-
wać w nie wszystkich nauczycieli i - co najwai.
niejsze - dysponować pienięd7.mi, które stawały 
się kutecznym instrumentem w reali7.acji za
mierl.cń. 

Dodatkowym utrudnieniem w działaniu jest, 
zdaniem szefa ZNP, dość dziwna postawa władz 
milL'ita worec Związku, a więc i tych, których on 
reprezentuje. Bywa, że do rozmów na istotne 
tematy proszeni są d Urzędu jedynie dyrekto
oy szkół, a zupełnie pomijani d,jułacze Związ
ku. Odebrać to można jako administracyjne 
działanie, pozbawiaj'lce ZNP statusu partnera i 
czynnika opini twórczego. 

Mimo lych zmienionych uwarunkowań 
Grzegorz Kardyś uwaj..a rok 1993 za doŚĆ po
kojny, chociaż doŚĆ nieprzyjemnym w jego opi
nii akcentem była sprawa w parcia finansowego 
d1atrajku)ącej Szkoły PodstaWowej nr 4. Dla 
wyjaSnjenia niedomówień należy poinfonJlO
wać, że prowadzona zbiórka pieniędzy na rzecz 
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nauczycieli ze szkoły nr 4 odbyła się za sugeslią 
szefa ZNP tamtej zej szk.oły.Niestety, wchwili 
dokonania zbiórki, pod wplywem nacisków czę
ści strajkujących, którzy stwierdzili, re nie 
ehcą .JatmuŻ!ly". Zebrana kwota 7.460.000 
złotych zo tała przekazana na cele społeczne. O 
zai tniałej sytuacji nie została powiadomiona 
opinia publiczna w do tatecznym stopniu, co 
zdaniem prezesa ZNP bylo błędem Zarządu. 

Jeżeli chod.d o sprawy kadrowe, Grzegorz 
Kardyś twierdzi, jA! na dziś nje istnieje probh.:m 
zwolnień pracowników oświaty. Nie oznacza to, 
że środowisko pedagogiczne wolne jest od in
nych problemów. Do ich rozwiązywania goto
wy jest Związek i jego przedstawiciele we wszy
stkich szkołach, do których polr.tcbujący mogą 
się zgbls7ać w miarę potrzeb. 

Dość istotnym problemem, który uwidocz
nić się możc w najbliższym okresie, jest sprawa 
płac. Jak wiadomo w ubiegłym roku pracownicy 
oświaty korzystali z 25% dodatku finansowane
go z budżetu miast:.. Istnieje obawa, czy w chwi
li wprowadzenia podwyżek płac owe 25% wyli
czane hordzie od nowej bazy, czy też zostanie 
odpowiednio pomniej l.ono. 

Prezes ZNP, mimo że jego działanie jest 
utrudnione, nic jest obojęlny na losy każdej jed
nostki zwią7..atlej 7 oświatq. W roznlowle zwraca 
uwagę na byłych pracowników Zcspołu Ekono
miczno-Administracyjnego Szkół, któny doko
nujq likwidacji tej instytucji. lecz ich los jest 
jeszce blii.ej ni(!określony. Do tej pory nikl nie 
poinformowal/llin!eresowanych o ich prl.yszło
ści. Nie wiadomo, czy powięk';7.ą grono bezro
botnych, cq tci. otrzymają jakicś propozycje 
zatrudnienia w nowych miejscach. 

Prezesa 7dumiew(Jq lakże niektóre pociqg
nięcia władz miej ·kich. Jako przykład podaje 
przekazanie pomieslczcll przy ulicy Targowej 
na rzecz biura posebki\!go. 1og1y one slużyć 
oświacie, tym bardziej, żc Związek stawiał do 
dyspozycji parlamentarzysty własną salkę, wy
starczającą na tego typu działalność. 

Rok 1994 b.,:dLic dla polkowiekiego ZNP 
rokiem ważnym z uwagi na zblj);njące się wybo
ry do nowych władz Związku. Przed pmcowni
karni oświaty i pedagogami stają kolejne wy
zwania z którymi będ.rie trleba się Llluerzyć. W 
praey Zwią7ku walnc z.arówno ~dą problemy 
dLiałalności merytorycznej, jak i dbałość o pre
stiż z..awodu naucz.yciela. Kampania wyborcza 
zakońcqiy jeszcze w tym roku szkolnym. Od 
wrlCŚnia nowe władze Oddziału ZNP czekają 
nowe zadania. 

Jan Szerszanowicz 



Gazela Polkowieka 

Rycie w ziemi 
Kilkanaście dni temu podczas spotkania 

władz miasta z mieszkańcami jeden z dys
kutantów zapytał o prace górnicze prowa
dzone pod miastem I o ewentualne skutki 
takich działań . Wszystkim wiadomo, że 
przez wiele lat w wyniku dzialalnoścl kopalń 
w bezpośrednim sąsiedztwie miasta i bez
pośrednio pod nim, w sposób zdecydowa
ny. odczuwalne były negatywne skutki, 
określane ogólnie szkodami górniczymi. 
Dla mieszkańców miasta, rolników. slużb 
komunalnych i budowlanych. był to problem 
dość poważny. Pęknięcia w budynkach 
mieszkalnych i gospodarskich, obniżanie 
poziomu wód gruntowych. niszczenie ulic i 
innych obiektów to tylko część efektów fe
drowania miedzi. 

Teren miasta znajduje się w bezpośred
nim sąsiedztwie rejonów eksploatacyjnych 
Zakładów Górniczych .Rudna". Prace wy
dobywcze prowadzone są także przez tę 
kopalnię bezpośrednio pod miastem w tak 
zwanym filarze. Problem prowadzenia wy
dobycia w filarze był wielokrotnie tematem 
różnych narad. spotkań I konsultacji. Swego 
czasu stawiano jednoznaczne veto wobec 
dalszego .rycia" pod miastem. Padały na
wet propozycje całkowitego wstrzymania 
wydobycia w rejonie filara. 

Taka decyzja dla rudnowskieJ kopalni 
oznaczałaby bardzo poważne kłopoty natu
ry ekonomicznej związane z rentownością 
zakładu . Należy jednoznacznie stwierdzić. 
że interes kopalni był ściśle powiązany z 
interesem mieszkańców. których znaczna 

część żyje przecież z miedzi. Niebagatelny 
jest także interes samego miasta, które z 
racj i płaconych przez kopaln ię podatków, w 
znacznym stopniu reperowało swój budżet. 

Oczywiście ludzie odpowiedzialni za przy
gotowanie I prowadzenie wydobyCia zda
wali sobie sprawę z tych zależności, a Jed-

nocześnle nie mogli się 
kierować jedynie intere
sem kopalni. 

Zdecydowano więc. 
że zostaną wprowadzo
ne zmiany w technologii 
wydobycia i tak się sta
ło. Od 1980 roku zanie
chano eksploatacji "na 
zawa!", która z racji wy
stępujących drgań gó
rotworu. wpływała ne
gatywnie na zachowa
nie się struktur geologi
cznych. Zawały zastą
piono metodą podsadz
kową, która minimalizu
je efekt drgań I wstrzą
sów i równocześnie 
stwarza bezpieczniej
sze warunki pracy sa
mych górników. Już 
sam fakt zmiany techni
ki wydobywczej zdecy
dowanie eliminuje ubo
czne skutki prac górni
czych. Jednak z myślą 
o ochronie miasta. rud
nowscy górnicy poszli 
jeszcze dalej. Dla reJo
nu zwanego filarem opracowany został 
szczegółowy plan eksploatacji, w oparciu o 
bardzo dokładne wyliczenia. uwzględniają
ce wszystkie możliwe zachowania się góro
tworu, a także to, w jakim terenie prowadzo-

Fol. W. Gajaszek 

ne będzie wydobycie. W praktyce oznacza
ło to zanalizowanie tego, co znajduje się 
bezpośrednio nad wyrobiskami, a więc ro
dzaj zabudowy, jej przeznaczenie Itp. Plan 
eksploatacji, zanim został wdrożony do re
alizacji, musiał być sprawdzony I zaakcep
towany przez Urząd Górniczy, który kon-
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Fot. W. Gajaszek 

frontował wyliczenia kopalni z własnymi da
nymi. Dopiero po uzyskaniu zgody Urzędu 
Górniczego, można rozpocząć urabianie 
złóż . W tym miejscu wcale kopalnia nie zo
staje zwolniona z odpowiedzialności za swą 
działalność I jej skutki. Każda, nawet naj
mniejsza zmiana w planie eksploatacji. mu
si być uzgodniona z Urzędem Górniczym, a 
sam plan jest co pewien okres czasu wery
fikowany I poddawany kolejnej ocenie. 

"Rudna" decydując się na zmianę tech
nologii i poddając się ostremu reżimowi 
przepisów prawa górniczego musiała po
nieść ogromne koszty, które oczywiście 
decydują o ostatecznym elekcie rentow
ności zakładu . Jednak z uwagi na aspekt 
społeczny, bezpieczeństwo miasta. mie
szkańców i samych gómików zdecydowano 
się na takie posunięcie z pełną świadomo
ścią. 

Gdyby porównać szkodliwość działa
nia kopalń miedzi dla środowiska na prze
strzeni kilkunastu ostatnich lat, można zde
cydowanie stwierdzić, że jest ona znacznie 
mniejsza. Nie oznacza to jednak, że prob
lem został rozwiązany I można o nim zapo
mnieć. Jednak, zdaniem specjalistów przy
gotowujących plan eksploatacji złóż oraz w 
ocenie Urzędu Górniczego, nad Polkowica
mi nie wisi widmo totalnej zagłady, czy ta
kich skutków, z jakimi. borykają się miesz
kańcy miast Górnego Sląska , głównie Byto
mia. 

Stała współpraca władz miasta z kie
rownictwem kopalni pozwala na unikanie w 
przyszłości trudnych problemów. 

Jan Szerszanowiez 
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6'ześć kóchana redakg/ó! 
czpli lmp z c;K.amiann!J' 

Od dzieci przebywających na leczeniu sanatoryjnym w bieszczadzkiej 
Kamiannej olrZymaliśmy pokaźny plik lbtów, za które jak najscrdeczniej 
dz.iękujemy. Część z nich publikujemy poniżej, ciesząc się Wf'dZ z dziećmi, 
że jest im tam dobrze. 

Redakcja 

Cześć polkowiczanie! 
Piszę do Was z Kamiannej, miejscowości położonej blisko granicy 

polsko-słowackiej. Jest (O pięknie polożol/a miejscowość uzdrowiskowa o 
światowej renomie. 

Prowad'l.onajest tutaj kuracja zwana apiterapiq. Polega ona na lecze
niu produktami naturalnymi. Sq to leki wytwarzane przez pszczoły, więc 
pszczołopochodne. CodzielInie dostajemy trzy łyżki pysznego miodu. Mó
wię Wam,pycha!!! 

Dodatkowq atrakcją jest kupa śniegu, w którym mOŻM się tarzać, 
jeździć na sal/kach i robić wiele innych ciekawych rzec7.)l. Do atrakcji 
zalicza sie także możliwość zwiedzania okolicy, chodzenia po górach tej 
malowniczej i jakie pię!..71ie polożol/ej okolicy. 

Co dwa dni robione sq kuligi, codziennie dyskoteki, oglqdaniejilmów 
i wiele innych rzec7.)l. Jedzenie jest tutaj bardzo dobre. Są trzY posiłki 
dziennie, a dodatkowo każdy dostaje po butelce pysznej wody minerall/ej. 

WychoWaWC7.)l/lie sq bardzo tolerancyjne, gdyż nigdy nie denerwują 
się o byle co. 

Pokoje są czyste i zadbane. Każdy ma swojq pólkę, lampkę i szafkę. W 
pokojach są radia. Lazienki sq odpowiednio dopasowane kolorem do 
otoczenia. Każdy pokój ma balkon. Najważniejszejest, że IV pokojachjest 
ciepło. W ogóle jest tlItaj bardzo wiele atrakcji. Przyjedźcie, a sami 
zobac7.)lcief!.' No to cześć. 

Łukasz Lange 

Cześć Wam! 
Piszę Wam, ba wieilu} ochotę mam. Miody sq tu słodkie, a śniegu jest 

po pas. Zjeżdżamy sobie na sal/kach Z I/iema/ych górek Czasem sq kuligi. 
W pienvszym tygodniu mieliśmy już wyciec-t}{ę do Piwnicy/ej przez Kryni
cę, Zagiestowo i MlIS7.)In. MieliJmy tr7.)l postoje na zrobienie pamiątkowych 
zakupów. OCz;Jwiście tutaj są I/ie tylko góreczki, ale i wyciągi narciarskie, 
i wycieczki po wysokich górach. Jednym slowem jest tufajnie i zapraszam 
Was wS7.)lstkich. 

Cześć!!.' 

Tomasz Malijczak 

"''''''' 
Cześć! 

Pozdrawia Was Kal/lianl/a kolo Nowego Sącza. Bardzo jest itI ładnie. 
Codziennie mamy wycieczki i kuligi. Główną atrakcją są bardzo ladne góry 
i ładne widoki. Mamy fajne panie, które się o lias troszczą i dbajq.Dallia 
sq smaczne i dobry miód, ale najbardziej podoba mi się, że przyjeżdtajq 
tu ludzie z rótnych miejscowości i kamerujq. MOŻlla sobie z /limi poroz
mawiać. 

Mamy bardzo ładIle kucharki i dobrq obslllgę. Jak ktoś się nie naje, to 
może sobie iść po dokładkę. Blldzimy się o godz. EfX1, a kładziemy o 2200

. 

Mamy tu blisko bardzo ładl/Y kościół, w którym mieszkają siostry 
zakol/ne. 

Oglqdamy codziennie filmy wideo, które I/am panie załatlViajq i za 10 

je bardzo lubimy i szal/ujemy. 
PiolrCzaja 

"''''''' Droga Redakcjo i Polko wice! 
Piszę ten list, ponieważ chcę Was pozdrowić. Jest tu ładllie. Jest dużo 

śniegu i lasów iglastych. Chodzillly 110 wyciąg, san!..i, !..:lIlig i wycieczki. W 
Kamiannej są sklepy zpamiątkami. Chcę, żebyście sami się przekonali,jak 
tu jest ładllie. 

Jest tli dobre jedzenie i miód Z propolisem oraz pyłek kwiatowy z 
api witem. 

Na wycieczkę pojechaliśmy wzdłuż rzeki Poprad. Zwiedzaliśmy ko-
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ściół św. Kingi. Jest bardzo fajl/ie. Sa/l/i zobaczcie,jakjestfajl/ie, gdy jest 
.~nieg i góry. Krajobrazy sq przepiękne. 

Kall/ił Slrze/czak 

,."'''' 
W pierwszych słowach mojego łistu pozdrawiam wSlJ'stkich mieszkOli

ców Po/kawie. Jest lIall/ bard'l,O dobrze. Niedaleko budYl/ku j~t piękny 
ko.kiółek. Z oklla mojego balkOllu widać piękne góry. Codziennie dosta
jemy miód, gral/ulat i pyłek kwiatowy. Mamy bardzo dl/Żo wycieczek, np. 
do Kryl/iey, MI/szyna i il/I/ych miejscowości. Prawie codzienllie mamy 
klIfig. Zjeżdżamy z bardzo wysokich górek 110 sallkach i .jabłllszkach". 

Jest bardzo dużo śniegu, z którego dzieci bardzo się cieszą. 
Palli pielęgIliarka Mariola troszczy się o IVs7.)lstkie dzieci jak o swoje. 

Posilekjest zawsze bardzo smacZl/y, a szczegółnie obiady. Pijemy wodę 
millerailIq, !..1óra wS7.)lstkim smakI/je. Dyskoteki II/all/y codzienl/ie w ka
wiami. 

Jest Z nami siostra Maria, która pomaga się lIami opiekować. 
Do domu nikomu sic nie spieszy. Myślę, te /wżdy mieszkaniec Polkowic 

powinien przyjechać do Kamiannej. Jesteśmy WS7.)lscy wtlzięcv1i za pomoc, 
Z !..1órej bardzo chęmie skor7.)lstaliśmy. 

Całuję wS7.)lstkich bardzo mocIlo. 
Marla Bujak 

"''''. 
Cześć Wszystkim! 

Chcę Was serdecmie pozdrowić. Wyjechałam do sOlwtorium, pOllie
waż mam dl/żo ołowiu IV sobie. Ale to lIie jest już problem, pOl/ieważ 
istnieje sanatorium" Dom Pszczelarza H. To sanatorimleży w Kamianllej, 
a Kall/ialll/a leży w prześlicznych góraell. Leczą nas różnymi lekomi, które 
pochodzq od pszczół. Jesl 10 miód o rÓŻllych smakoch, propolis, pyłek 
kwiatowy, maście do wS7.)Islkiego, granulki i tabletki do ssania. To wszy
stko jest leczeniem zwanym apiterapiq. 

POllI tym jest dllŻo śniegu. Jedzell ie jest pyszne, pijemy mleko. Każdy 
pije. wojq porcję, a /liektór7.)l dwa razy dzienl1ie. Mamy super pokoje, 
łazienki j opiekunki. Jest telewi'lja i wideo. Chodzimy IUl ćwieczenia 

korekcyjIle. Opiekullki umilajq nam pobyt różnymi atrakcjami. 

7 

Zimą jest tu pięknie, ale chciałabym pr7.)ljechać tu też w lecie. Jest Z 

/lami wspa/liała sistra zakonl/a, która pomaga pielęgniarce. Połecam 
wszystkim ośrodek w Kamianllej, gdzie jest bardzo dobre powietrze. 

Al/ela Sobala 

"''''''' 
Cześć Polkowiczanie!!! 

Na wstępie mojego listu chciałabym Was wszystkich pozdrowić i 
przesłać tysiące całusów. Tegoroczne ferie spędzam w sallatoriulII IV Ka
mial/llej. Mamy bardzo miłych wychowawców. Szczególnie lubim)' paniq 
pielęgniarkę, która bardzo troskliwie się 110m; opiekuje i podaje nam leki 
w różnych pasiaciach. Najleps7.)lm lekiem jest miód o różllych smakach Z 
dodatkiem propolisu, "1óry dostajemy przed każdym posiłkiem. Bierzemy 
rakie pyłek hl'iatowy, który takie jest bardzo dobry. W przeprowadzaniu 
apiterapii pani pielęgniarce pomaga siostra zakonna Maria, która jest 
bardzo mila. Panie wychowawczYllie umilajq 110m czas wieloma atrakcja
mi, takimi jak kuligi, wycieczki z sankami oraz zajęcia plastyczne, które 
bardzo lubimy. Bardzo za to jestem wdzięcVlO palliom. Wszystkim polecam 
leli ośrodek z uwagi /la świeże powietrze, dobrq opiekę i plękllY krajobraz. 

Katarzyna Klancko 

*** 
Sie lila! 

Na początkll pozdrawiam wszystkich mieszkańców Połkowic. Chcia
łabym opowiedzieć o pobycie w Kamia/ll/ej IV " Domll Pszczelarza". Pół 
godzillY przed każdym posiłkiem dostajemy miód Z kropeł/wmi propolisu, 
a po śniadaniu słodkie tabletki i gra/lu/at. Pijemy pyszne mleko przed 
obiadem i na podwieczorek. Po obiedde dostajemy pyłek kwiatowy, który 
niestety pr7.)lkleja sie do podniebienia, ale 10 "ic. Przy podawaniu leków 
przezpuniq pelęgniarkę Mariolę Kośmider pomaga jej siostra Maria. 

Co tr7.)l dl/i są kuligi i wycieczki. Prawie codziennie chodzimy I/a sal/ki. 
Jest bardzo dużo śniegu, który siego wytej lIiż kolaI/a. Mieszkomy w 
wygodnych i pr7.)itlllnych pokojach. Byliśmy już fla wycieczce w Piwl/icz
/lej, Żegiestowie i MusZ)'nie, gdzie kupowalisl1lY różne ciekawe pamiątki i 
słodycze. 

Naprawdę zachęcam wS7.)lstkich do JJr7.)ijazdu tutaj lIa leczenie. Po 
pr7.)ljeidzie do domu będziecie mieli tego śniegu dość. Mowię Wam, jest 
ekstra. Do zobaczenia w Polko wicach 20 lutego. 

Agnieszka S/ępińska 
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STOWARZYSZENIE 
na Rzecz Rozwoju Miasta i Gminy 

POLKOWICE 

59-320 POLKOWICE • ul. Górna 3/4 • tel. 452411 • telex 078 2525 

BS Polkowice 
nr kota 939209-3157-271 -01 

R EGON P-390000590-7693018 
51-2-963-39181 

Oferta działalności szkoleniowej 
Stowarzyszenie na Rzecz Rozwoju Miasta i Gminy Polkowice uruchomiło we wrześniu 1993 r. OŚRODEK 

SZKOLENIA prowadzący działalność w zakresie: podnoszenia kwalifikacji i szkolenia kadr przygotowywanych do 
pracy w podmiotach gospodarczych w warunkach gospodarki rynkowej i administracji szczebla lokalnego, 
Szczególnie w zakresie zarządzania i marketingu, obsługi techniczno-administracyjnej, kursów językowych, 
szkoleń specjalistycznych podnoszących kwalifikacje i wiedzę ogólną. 

W roku 1994 Ośrodek Szkolenia oferuje: 

u:ij" Szkolenie w ramach prowadzenia biznesu: Akademia marketingu e Controlling e I SO 9000 

u:ij" Szkolenia przygotowujące do prowadzenia biznesu: Jak rozpocząć działalność gospodarczą 
e Techniki autoprezentacji e Trening asertywności 

~ Kurs doradców energetycznych 

u:ij" Seminaria tematyczne: Giełda papierów wartościowych---e-- KPA e VAT e Gospodarka finansami 
e Inne wg potrzeb 

NIEZAWODNA PROMOCJA 
WŚRÓD NAJAKTYWNIEJSZYCH 
PRAKTYCZNE I AKTUALNE 

KATALOGI 
GOSPODARCZE 
SPISY FIR~ {RÓWNIEŻ W WERSJI DYSKIETKOWEJ) 
ZAWARTOSC: DO 40 TYSIĘCY DANYCH O FIRMACH 

DOSTĘPNE W KSIĘGARNIACH 

WARSZAWA - TRÓJMIASTO 
CZĘSTOCHOWA - DOLNY ŚLĄSK 
POLSKA POŁUDNIOWO-WSCHODNIA 
MAZOWSZE I POLSKA PÓŁNOCNO-WSCHODNIA 

~IIIIII 
MERKURIUSZ 
POLSKI 

SPRZEDAŻ WYSYŁKOWA 
ul. Komuny Paryskiej 20-28 
50-451 WROCŁAW 
tel. 44-66-95 w, 22 

8 

oferuje 

usługi W zakresie wykonywania: 
- druków urzędowych 
- folderów kolorowych i czarno-białych, 
- wizytówek, 
- papierów firmowych, 
- książek, 

- innych publikacji, 
- komputeropisania, 
- skanowania (600 DPI) 

Iiwarant:.ujeOl!j dobrą jakość, 
krót:.kie t:.erOliny i at:.rakcyjne ceny! 

',", .... 
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PO NAS NIE TRZEBA POPRAWIAĆ· 
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Gazela Polkowicka 
et . ~, 

SPROSTOWANIA. ODPOWIEDZI • SPROSTOWANIA. ODPOWIEDZI 
j ,', 

Komorniki - nie pat, 
lecz obiektywna ponlOC 

Kilka razy "Gazeta Polkowicka~ w swoich publikacjach zarzuciła mi, 
:że nieprawidlowo rozdzieliłem węgieL przeznaczony dla budynków PGR 
w Tarnówku. Informacje takie pojawiły się przy okazji artykułów doty-
czących Komornik. . .. 

Komisja Rozwoju Wsi i Rolnictwa znając lrudną sytuację ludZI nlle
szkających w budynkach PGR, rozważała na swoich posiedzeniach prob
lem pomocy dla tych mieszkańców. Na sesji Rady Miejskiej Komisja 
wystąpiła z wnioskiem o udzielenie takiej pomocy w formie zakupu opału. 
Należało zaopatrqć w opał te budynki, w których brak jest piecy do 
indywidualnego ogrzewania mieszkań, czyli te, w których istnieje central
ne ogrzewanie. Dlatego wybrano osiedle domów pegeerowskich w Ko
mornikach i pałac w Knzimierzowej. Nie zakładano nigdy, że pomoc ta 
ma dotrzeć jedynie do Komornik. 

Na marginesie muszę w pomnieć, że jeden z mieszkańców pałacu w 
Kazimierzowej, nic mając możliwości uiszczania opłat za CO, zdobył się 
na desperacki krok i wymontował grzejniki, pomomo że posiada 5-osobo
wą rodzinę i jest w szczególnie trudnej sytuacji materialnej. Piszę o tym, 
aby uświadomić czytelnikom, jak szeroki jest to problem. Tak też został 
potraktowany. Do mieszkańców Komornik dotarla błędna informacja, 
jakoby caly węgiel przyznany uchwalą Rady Miejskiej miał dotrzeć tylko 
do nich. Spowodowało to wielkie napięcie wśród komorniczan. 

A co na to mieszkańcy innych budynków należących do PGR? Mają 
żal, że mieszkają także w katastrofalnych warunkach, a nie otrzymują 
7..adnej pomocy. Co odważniejsi mówią: - Ci, kt6rz;y mieszkajq w blokach 
w KOII/ornikach, to mają takich ludzi, kt6rz;y wiedZQ, jak się upolI/nieć. Z 
nimi się liczą. Za dawnych czasów nie placicili ani złot6wki - ani za CO, 
alli za mieszkanie i było dobrze. Terar. natomiast, gdy prz;yszło płacić, to 
wykrzykujq o wielkiej krzywdr.ie i lichwiarskich cellach. 

Bytniewski nic zabrał węgla Komornikom. Uchwala Rady Miej kicj, 
której realizację zlecono Fundacji Rolnej "Plon", brzmi: "dotacja dla 
Fundacji Rolnej «PloD» z przeznaczenicm na zakup opalu w celu ogrzania 
mieszkań w budynkach PGR." Ruda Miej ka przeznaczy la na t n cel lOO 
mln. zł. W efekcie bloki w Komornikach otrzymały 47 970 kg węgla, a 
pałac w Kazimierzowej 11 370 kg. Ponadto udzielono pomocy Stowarzy
szeniu Samopomocy "Feniks" zakupując dla nich 3 000 kg węgla. Razem: 
62.340 kg. Wartość zakupionego węgla wynosi 62,340 tony razy 1 551 
500 zlft = 96 720 510 zł. To wyliczenie pokazuje, że przy zakupie węgla 
nie by lo żadncgo oszustwa. 

Natomia t staraniem Komisji Rozwoju Wsi i Rolnictwa osiedle w 
Komornikach - jako pierwsze w naszej gminie - będzie zgazyfikowane 
niekonwenejonalną metodą (zbiorniki gazu). To rozwiąże problem ogrze
wania. Ponieważ stan techniczny tych bloków wymaga pilnego remontu, 
a osiedle skupia okolo 50 rodLin, Komisja Rolnictwa wystąpiła z wnio
skiem o przckazanie tego osi dla na mienie komunalne. Stało to ię 
uchwałą Rady Miejskicj w gmdniu ubiegłego roku. Osiedle Komorniki ma 
zatem mecenasa, który może zadbać o jego micszkańcÓw. Myślę, że za 
sprawą Komisji Rolnictwa micsooulcy Komornik znalcźli się .w ~użo 
lepszej sytuacji niż pozo tali mieszkańcy budynkó"" po PGR. Inru InJesz
kańcy budynków PGR Tamówek znajdują się niejednokrotnie w du~.o 
gorszej sytuacji, bo wiele z tych budynków najeży pilnie wyburzyć. Takie 
są fakty. 

Wartość węgla, jaki został wypożyczony przez PGR Tamówek na 
osiedle w Rudnej, zostala pokryta kosztem dowozu opalu, w myśl urnowy 
zawartej pomiędzy Fundacją Rolną "Plon" 8 PGR Tamówek. A wi~ 
bankrut uregulował dług, a ja dotrzymalcm słowa. Dokumenty w tej 
sprawie są do wglądu w Fundacji. 

Naleźy dodać, że w dniu 31 stycznia i 2 lutego 94 zostala pneprowa
dzona przez rewidenta Urzędu Gminy kontrola, która dotyczyła wykorzy
stania pieniędą na węgieL Niestwicrdz.ono żadnych nieprawidłowości. 

W związkuz zakupieniem opału przez Fundację "Plon", PGR Tamó
wek w ostatniej ehwili zrezygnował z obciążenia micszkańców osiedla 
Komomiki opłatą styczniową za ciepłą wodę oraz umorzył 90% opłaty za 
CO. 

Jan Bytniewski 

Do GUŁag-u z PRG i Budimexem 
Szanowny Panie Redaktone - jestem 7..aniepokojony treści'l artyJ...-ułu 

zamieszczonego w Pana Gazecie dotyczącego robót wykończeniowych na 
wojskowym osiedlu mieszkaniowym w Kostromie - Rosja. Zmiepokoje
nie moje wzbudzają infomlucje, które w wielu przypadkach, delikatnie 
mówiąc, mijają się 7. prawdą. 

Z powodu dochodzących do nnny informacji od pracowników, którzy 
wrócili z budowy po przepracowaniu niejednokrotnie kilku lub kilkunastu 
dni i zjechali z adnotacją na zaświadczeniu o pracy na budowie eksporto
wej: "Pracownik nie nadaje się do pracy na budowach ekspor(o.w.Yc~", 
Zarząd PRG Lubin wydelegował mnie na budowę w celu kontroli IStrue
jących tam warunków. Przebywałem na budowie od 19 do 22 styczni~ 
1994 r. Skontrolowalem wszystkie stanowiska pracy, na których byli 
zatrudnieni pracownicy delegowani przez PRG Lubin. Przeprowadziłem 
z nimi rozmowy indywidualne na temat warunków pracy i zakwaterowa
nia. Odbyło się również ogólnozakładowe spotkanie, na którym wyjaśni
liśmy sobie większość wątpliwości, jakie nurtowaly naszą zalogę. St wier
dzilem, że warunki pracy były trudne, jak na każdym kont~akcie na 
początku, lecz w miarę rozwijania się kontraktu ulegają poprawie. 

Opisanej w artykule spawarki do Kostromy nie wysylaliśmy, bo nic 
ą one potrzebne malarzom, a większość narzędzi została przetransporto

wana na budowę przesyłką spedycyjną. Podobnic wspomniane przemro
żone . ciany nie znalazły pot wierdzcnia w czasie kontroli budowy. 

Kontrolując warunki socjalne stwicrdziłem, że poza Kierownikiem 
Kontraktu i majstrem PRG, w sanatorium jest zakwaterowane ok. 80% 
zalogi PRG Lubin i wiciu pracowników z innych rum polskich budujących 
to wojskowe osiedle, a na terenie budowy w kampach mieszka 7 o ób z 
PRG i twierdzą oni, 7.0 jest im tam dobrze (bo i warul/ki talii są znośne). 

Osoby zakłócające porządek publiczny pod wpływem alkoholu są 
surowo traktowane przez milicję rosyj ką bez względu na narodowoŚĆ. 
Sk-utki takich ekscesów obniżają wydajność pracy brygad, a rany trudno 
ię goją ... (Nadużywallie alkoholll jest problemem IIa budowie nie tylko 
wśród pracowników delegowa/lych przez PRG Lubin - lItJZ.ywajq to syn
dromem Kostromy. Dlaczego - lIie wiem, ale dla wielu każdy po wód jest 
dobry, aby się lIapić). . . 

Zaloga PRG Lubin powolala Radę Kampu dla ochrony SWOich IDterc~ 
sów socjalnych i płacowych w koni aktach z pracodawcą. 

Nadmieniam ponadto, że wedlug umowy między Budimexem a PRG 
Lubin obowiązki pracodawcy na blIdowieeksportowej sprawuje BlIdimex 
ze wszystkimi tego konsekwencjami Uest r6wllież odpowiedni 'lapis w 
II11/0wie o pracę) i on gwaralItuje wyżywicnie, zakwaterowanie i opiekę 
medyczną (kt6ra jest zapewniona w kostromskiej słllżbie zdrowia, a po 
mojej wizycie, lIa wniosek PRG Lllbin, jest dodatkowo lm/chomiony 
gabinet lekarski IV miejscllr.aJ...waterowania IVięksr.ości 'loIngi tj. na terenie 
sanatorium). 

MllSZę dodać, że na prośbę naszego majstra, na początku stycznia 94 
r. wysialiśmy na budowę w Ko tromie witaminy i ·trzykawki jednorazowe 
oraz zwróciliśmy uwagę przedstawicielowi Budimexu, że jest polrleba 
dostarczenia Da budowę leków i strzykawekjednoruzowych (wiem o dllżej 
wy:,ylce tego sprzętu dokOllanej przez Budimex). 

Liczę na to, 7..c Pan Redaktor w kolejnym artykule na h;n temat 
przedstawi rzetelne infol1naeje. Pragnę zaakcentować, że porównanie do 
"GUŁag-u" obraża tych wszystkich, którym bylo dane doświadczyć tej 
gehenny w stalinowskich obozach pracy. Z pewnością nie mieli oni 
moiJiwości pójścia w niedzielę do Filharmonii, Muzeum Sztuk Pięknych, 
w paniałych monastyrów i ccrkwi lub Teatru Dramatycznego. 

Kierownik Działu Eksportu 
PRG Lubin 

Henryk J. Kuc 

Odpowiedż autora artykułu o kontrakcie w Kostromie zamieścimy w 
następnym numerze .. Gazety Polkowickief'. 

red. 
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Przez dłuższy okres żył na państwowym "garnuszku". Był 
bezrobotny. Pobierał, podobnie jak tysiące innych mło
dych ludzi, zasiłek po zarejestrowaniu się w Rejonowym 
Biurze Pracy w Legnicy. Któregoś dnia uśmiechnęło się 
do niego szczęście. Jako absolwent chojnowskiego Tech
nikum Rolniczego otrzymał propozycję pracy w szklarni w 
charakterze ogrodnika. 

Ogrodnik-masażysta, 
czyli rozmowa z DARIUSZEM GRZEŚKOW1AKIEM jedynym masażystą w 
polkowickim Zakładzie Rehabilitacji. 

- OczywiŚCie zawsze wyczuwam pod 
palcami pewne zaburzenia związane z 
napięciem mięśni, ze zniekształceniami 
kręgosłupa. W takich przypadkach stosu
ję odpowiednią technikę masażu. Szcze
gólnie w przypadku masażu segmentar
nego można postawić dokładną diagno
zę choremu. 

- Czy masaż powinien boleć? 

- W zasadzie nie powinien boleć. Ma-
saż wykonuje się na granicy bółu . Szcze
gólnie wyczuwałny ból Jest w przypadku 
masażu odchudzającego. Jednak zdecy
dowanie należy stwierdzić, że masaż jest 
zabiegiem przyjemnym. 

- Co sądzi pan o nastawianiu krę
gów np_ przy przesunięciu lub wypad
nięciu dysku? 

Masatysla podczas jednego z zabiegów 

- Przyznam szczerze, że wolałbym 
nie wypowiadać się na ten temat. Wypad
nięcie dysku to nic innego, jak pęknięcie 
pierścienia włóknistego otaczającego 
krążek tam się znajdujący. W takim przy
padku .nastawianie" jest niczym Innym, 
jak tylko wyciąganiem pieniędzy z kie
szeni pacjenta. Taki zabieg na pewno nie 

Fol. A. Lech stabilizuje kręgosłupa. Często pacjenCi 

- Czy masaż jest dobry na wszystko? 

- Najogólniej można powiedzieć, że każdy 
masaż wpływa korzystnie na samopoczucie 
pacjenta, chociaż bywają wyjątki. Przed masa
żem wymagana jest jednak konsultacja z leka
rzem specjalistą. 

- przy jakich schorzeniach pomaga ma
sażręozny? 

- Należy odpowiedzieć sobie przede wszy
stkim, o jaki konkretnie chodzi masaż, ponie
waż jest ich kilka odmian. Mamy masaż klasy
czny, segmentamy, izometryczny, drena
żowo-limfatyczny i kontrolateralny. Na przy
kład masażem segmentarnym można leczyć 
choroby wewnętrzne, poprzez oddziaływanie 
na łuki nerwowe. Generalnie, odpowiadając na 
pańskie pytanie, masaż ręczny wykonujemy 
przy dyskopatii kręgosłupa, schorzeniach reu
matycznych, czy chociażby w przypadku zani
ków mięśniowych, nie mówiąc o masażach w 
przypadku wad postawy u dzieci, co jest na
gminnym zjawiskiem. 

-Ile minut powinien trwać masaż? 

- Jednoznacznie nie można określić, po· 
nieważ uzależniony jest od tego, jaką ma objąć 
powierzchnię i jaki ma do spełnienia cel. Są 
masaże krótko, średnio i długobodżcowe . Są 
uzałeżnione od fazy choroby i kolejności zabie
gu. Innymi słowy taki masaż częściowy np. 
kręgosłupa (ale bez odcinka szyjnego) czy 
stawu biodrowego trwa około 10 minut. 

- Czy masując czuje pan również. które 
miejsca wymagają intensywniejszej inge
rencji? 

opowiadając o wizycie u kręgarza twier
dzą. że przez pewien czas czuli poprawę i ulgę, 
jednak po jakimś czasie ból powracał. Proszę 
jednak nie rozumieć, że Jest to reguła . 

- Po ilu masażach pacjent powinien od
czuć poprawę swego samopoczucia? 

- Generalnie po dziesięciu masażach efe
kty powinny być widoczne. Sąjednak przypad
ki, gdzie wykonuje się ich dużo więcej. Prakty
cznie pacjent do siódmego masażu może od
czuwać bardziej swoje dolegliwości. Może wy
stępować pewnego rodzaju osłabienie, poce
nie się itp. Jednak w 85 procentach po dziesię
ciu masażach można powiedzieć, że jest za
biegiem skutecznym. Tym bardziej jest skute
cznym, jeśli jest on połączony z innymi zabie
gami (lampy, parafina). 

- Jak długo uczył się pan masażu? 

- Skończyłem 2,5-letnie Studium Masażu 
w Bydgoszczy, gdzie przez cały czas nauki 
miałem, prócz teorii, 4 godziny dziennie zajęć 
praktycznych. Po powrocie do Legnicy również 
i tu praktykowałem w miejscowych szpitalach 
i przychodniach, oczywiście pod okiem mgr 
fizykoterapii. Tu do Polkowic przyjechałem z 
konkretnym przygotowaniem zawodowym. 

- Nie żałuje pan wyboru? 

- Zawód jest bardzo ciekawy i daje wiele 
satysfakcji z przywracania ludZiom sprawno
ści. To naprawdę cieszy, jednak kiedy pobiera 
się miesięczną wypłatę ... 

1 

Rozmawiał 
Andrzej Lech 

4/1994 

Styczeń 1994 r. 
2 stycznia o g. 1050 JRG PSP została powia
domiona o wypadkU drogowym na drodze nr 
3 koło Biedrzychowa. Działania zastępu 
JAG polegały na zabezpieczeniu miejsca 
zdarzenia oraz zebraniu i zmyciu pot/uczo
nego szkła i paliwa z powierzchni jezdni. 

3 stycznia ok. g. 1900 1 zastęp JAG uczest
niczył w gaszeniu pożaru konteneru ze 
śmieciami przy ul. Wołodyjowskiego . Straty 
spowodowane pożarem wyniosły 200 tys. zł. 
Strażacy uratowali mienie o wartości ok. 2 
mln. zł. Przyczyną pożaru było podpalenie. 

7 stycznia w wyniku podpalenia zapaliła się 
trawa na nieużytkach rolnych w okolicy 
Trzebcza. W gaszeniU uczestniczył zastęp 
JRG, który uratował przed spaleniem 1 ha 
młodnika sosnowego o wartości 40 mln. zł. 

- 11 stycznia o g. 1220 polkowicka JAG uc?e
stnlczyła w gaszeniu samochodu marki Zuk 
należącego do .Hydrobudowy" Lubin, który 
zapalił się z powodu awarii instalacji elektry
cznej. Spaleniu uległa instalacja elektryczna 
pojazdu i częściowo jego wnętrze. Zdarze
nie miało miejsce na drodze nr 3 koło 
ZG.Sieroszowice·. Straty oszacowano na 
ok. 20 mln. zł , strażacy uratowali pojazd o 
wartości 80 mln. zł . 

- 21 stycznia ok. g. 2010 z powodu porzucenia 
niedopałka papierosa zapaliła się trawa na 
nieużytkach koło Komornik. W akcji gasze
nia pożaru o pow. ok. 5 ha brał udział zastęp 
JRG z Polkowic i zastęp OSP z Sobina. 

- 27 stycznia w piwnicy budynku z ul. Skrze
tuskiego 35 powstał pożar. W wyniku Inter
wenCJi zastępu połkowickiej JAG uratowano 
piwnice lokatorskie o wartości ok. 10min. zł. 

- 31 stycznia ok. g. 17'5 nieznany sprawca 
rozpalił ognisko na poddas7.:u budynku na ul. 
Dąbrowskiego 26. W akCji brały udział dwa 
zastępy JRG, które uratowały budynek o 
wartoścI ok. 100 mln. zł przed spaleniem, 

BIUSTONOSZE 
i 

KOMPLETY BmLIŹNIANE 

w szerokiej gamie 
rozmiarów i wzorów 
poleca sklep "CO lWIa" 

ul. Górników 



Gazela Polkowieka 

Gdy pew1lego razu nie poszła mu karta i pnegrał kolejną krowę, postanowił nie dać się 
więcej. Od czego mial tak uzdolnionego syna? Zabrał go -jak to mówi/- tak na wszelki 
wypadek. Wciągu jednej nocy odegrał niemal wszystko i l1ie dlatego, że mial dobry dzień, 
lecz właśnie dzięki udziałowi syl1a. Bodzio bezbłędnie podpowiadał ojcu kolejność 
wychodzących kart Z talii. Wszystko było proste i nikt nie pnypuszczał nawet, jaką rolę 
peb,; w tej gne dzieciak. Ten sukces zadecydował o kierunku dalszej edukacji chłopca. 

Na Bodziajuiod najmlodszych lat wszyscy 
wc wsi wołali "artysta~ i rzeczywiście przydo
mek ten znajdowal swoje uzasadnienie. Chłopak 
miał niecodzienny dar w n;kach. PotrafJl wycza
rować cuda i cudeńka ze w zystkiego, co wpadlo 
mu w ręce. Wieszaki, kwietniki, wszelkiego ro
dzaju ozdoby czy rzeezy bardziej użyteczne po
wstawały z tego, co ludzie zwykli wyrzucać na 
śmietnik. Bodzio ściągał w zystko do szopki, 
zamykał ięnadługie godziny, by póżniej zadzi
wić domowników i sąsiadów. Malka w 
swych marzeniach widziała swego syna 
wśród artystów lub przynajmniej ludzi 
rzemiosła . Dodajmy - ludzi bogatych i 
szezęśli wych. 

Ojciec Bodzia miał niceo inne zd.'lnie 
na temat synow kich talenlów. Podobały 
mu się szczególnie wszelkie sztucoo wy
czyniane na oc7ach zdumionych gości i 
domowników. W tym chłopiec był także 
dobry. Wkładał monetę między palce, 
aby po chwili sobie tylko znanym poso
bem wyjąc ją zza pazuchy kogo z doro
słych. Podobnie rzecz się miała z talią 
kart, z której był w tanie wyjąć Iii! jedy
ną, o którą go pro zono. Zwinność przy 
kartach wyjątkowo podobała ię ojcu, 
który uchodził wśród okolicznych rolni
ków za pierwszcgo gracza. Trzcba przy
znać, ieojcicc BodLia dla partyjki pokera 
był w stanie jechać wiele kilometrów bez 
względu na POCli! roku, dnia i konieczną 
robotę w polu . 

Gdy pewnego razu nie po zła mu karta i 
przegrał kolejną krowę, posmnowił nie dać się 
więcej. Od czego miaŁ tak uzdolnionego yna? 
Zabrał go - jak to mówił- tak na wszelki wypa
dek. W ciągu jednej nocy od grał niemal w zy
stko i nie dlalego, że mial dobry dzień, lecz 
właśnie dzięki udziałowi syna. Bodzio bezbłęd
nie podpowiadał ojcu kolejność wychodzących 
kurt z talii.' Wszy tko było pro "te i nikt nic 
przypu zezał nawet, jaką rol<; pełni w tej grze 
dzieciak. Ten sukces zadt;cydowal o kierunku 
dalszej edukacji chlopca. 

Matka załamywała r.;ce. Wołała: - Zmllr
nttjesz mi dziecko! Ale kto by sili! przejmował 
biadoleniem baby, tym bardziej, że nie trzeba 
było już uganiać się za broną czy pługiem . Chło
pak dorastał, a jego dzień dzielony był pomiędlY 
s7.kołę, dłubanie w szopce i wieczorno-nocne 
spotkania przy pokerze. KIO wie, jak potoczyły
by się dalsze lo y Bodzia, gdyby nic nagła cho
roba ojca. Brakło sil na karty, a nawet na samo
dzielne wyjście przed dom. 

Był to moment skwapliwie wykorzystany 

przez matkę. Bodzio wylądował w szkok z in
lematem i rozpoczął edukację w zawodzie gwa
rantującym mu przy zlość bogatą i ciekawą. 
Ni rely, chłopiec widział już 7byl wiele, aby na 
swoją przyszłość pracować w pocie czoła. Do 
zkoly chodził, ale nie dla pobierania nauk, a 

jedynie aby uciec prz.ed czujnym okiem matki. 
W illtclllacie szkolił swoje umiejętności. Gdy 
potrzebował pieniędzy, "przewalał" kolegów i 
jakoś to życic ię toczyło. Przełom nastąpił, gdy 

pcwn go dnia d tarł na snrnochodową giełdę. 
Spolkallam grających w IIZy karty. 

Klo choć raz w życiu potkał się z giełdowy
mi graczami, wie, że na wygraną liczyć nie 
moi.e. To było wyzwanie dla Bodzia! Klo kogo 
- zastanawiał się. Postawił pierw zy banknot i 
oczywiście dano mu wygrać dla 7.3chęty . Jednak 
ani grający, ani ob!scrwujący ich ochroniarze nic 
domy ' lali ię, że przy zło im rywalizować z 
prawdLiwym artystą. Puła wygranych pr7ez 
chłopca pieniędzy ku ogólnemu zdtiwicniu ro -
ła z minuty na minulę. Oc7ywiście miarka 'ię 
prl.ebrała i po chwili Bodzio poczuł na swym 
ciele kopniaki i pięści nicdawnych partnerów. 

Kto wie, jak by się zakończyła prqgoda na 
giddzie, gdyby nie przypadek. Jeden z.e w pól
ników doszedł do wnio ku, że 7.3mia t posyłać 
chłopaka na cmentarz wraz z jego talenlo.:m, 
warto w niego l.3inwestować. ZabrJt go do do
mu, opatrzył rany i po kilku tygodmach t:IOO
wili już zgrany du'l. Świat stanljł tworem. Ru
szyli w Polskę j zgarniali przeogromny szmal. 
NajpopulaOliej ze kurorty, najdroi.szc hotele i 
życie, o jakim nie śniło się nik mu. Czas jednak 
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biegł nieubłaganie i Bodzio musiał stawić się do 
speŁnienia zaszczylnego obowiązku. Naiwny 
jest ten, klo uwierzy, żc nasz artysla pozwoli się 
skoszarować na dłużej niż kilka tygodni. Od 
czego lnial lalent. Na symulacji choroby nie 
poznali si~ nawellekarzc z woj kowej kliniki. 

Bodzio znów byl wolny. Nie wrócił do swe
go kompana. Czas był na lo, aby sili! usamodziel
nić. Ruszył w drogę. Przed kantorami "przekrli!
cał" waluciarzy, ogrywał amalorów pokera, ro
bił wszystko, eo Iylko dało się przeliczyć na 
ZłOlówki, a z czasem na dolary. Świal mial u 
swych SIÓp. 

Natura jednak ma lo do siebie, że z czasem 
upomina się o swoje. Uzmysłowiła chlopcu, iż 
jesl już dorosły. W dorosłość wszedl za sprawą 
:talenie alrakcyjnej i lak samo drogiej panny 

Lili. Rano, gdy przypominał swoje pierwsze 
doświadczenia, IwjerU,LiI, że 10, czego doznał, 

było lak podniecające jak karela 
a ów. Gdyby tak połączyć przyjemne 
z pożylecznym? Jak pomyślał, lak 
zrobił. Od lej pory miał dwie namięl
ności: pieniądze i kobiety. Między
zdroje, Kołobrzeg, SOpol, Krynica, 
Zakopane - w zależności od ocholy i 
sezonu. 

Po kilku laki ch wojażach posla
nowił jednak zmienić rewir. W kuror
lach "obskakiwaniem" maj~'tnych i 
wudzonych pań zajmowały się już 
całe klany, z zawzili!tością broniące 
swoich IcrenÓw. Bodziowi ani się śni
ło nadstawiać głowę - wszak tego 
I waru j t w zędzie pod dostalkiem. 
Dziś jui. nie pamil;la, czy decyzja o 
powrocie w rodzinne strony podykto
wana była sentymcntcm czy koniecz
nością. Może jednym i drugim. Jed
nak jak się niebawem miało okaza , 
była to decyzja najgorsza w życiu Bo
dzia. 

Na kolejny łów wybral się do miedziowego 
71lgłębia . To wspaniały teren - Iwierdził. Boga
te, znudzone panie, panowie żądni wraień. Żyć 
nic umierać . Tu jednak czekała go ni podzian
ka i równocze 'nie kres jego kariery. Dziś sam 
już nie wic, jak lo ię slnło, że dał się usidlić 
kobiecie starszej d siebie o ponnd dwadzi cia 
lat. 

Zaczęło si,\! jak zwykle. Połowanie, życic na 
koszt wybranki serca, tyle, że w oslateczności 
skończyło się to przed ołtarzem. lak lo się lało, 
nasz artysta na 10 pytanie nic umie odpowie
dzieć. Moi.e nic chce mówić. Role się odwróciły 
i niedoszła ofiara sIała się panem, a dokładnie 
mówiąc panią i władczynil) _ Bodzio uwh;zi ny 
w klalce wspomina oawne C7A.<;y i twierdzi, że 
nic1ego nie żałuje. Opowiadajqc woj:1 historię, 
użył takiego ok:rc:iłcnia: - raz w życiu gra toczy 
się o wszystko! Może to t ' raz właśnie rozpoc7ął 
prawdziwego pokera - grę, w którą grają wszy
scy. Trudną grę o radość życia w s7arówce co
d.denno · i. 

Jan Szerszanowicz 



Plebiscytowa ospa 
Na całe szczęście tegoroczny plebiscyt na 

najlepszego trenera i sportowca 1993 roku 
mamy już za sobą. Organizatorzy rozliczyli 
vatowskie rachunki, laureaci znaleźli honoro
we miejsce na okazałe puchary, natomiast 
uczestnicy sportowego balu odespali przetań
czoną noc. Ludzie niechętnie wspominają to 
wydarzenie. Jeśli rozmawiają, to jak o wietrz
nej ospie, o której większość chciałaby jak 
najszybciej zapomnieć. 

Organizatorem plebiscytu był Urząd Gmi
ny wspólnie z T elewizj" M iejską i miejscowym 
OSiR-em. Główny cięzar odpowiedzialności 
za jego przygotowanie i przeprowadzenie spo
czywał na barkach Ośrodka Sportu. Udział 
"Gazety Polkowickiej·, po przykrych doświad
czeniach ubiegłorocznych (nieterminowość w 
dostarczaniu materfałów do publikacji), ograni
czył się jedynie do prezentacji poszczególnych 
kandydatów. 

Przez blisko miesiąc mieszkańcy naszego 
grodu mogli oddawać swoje głosy na ulubio
nych sportowców i trenera. Zgodnie z regula
minem organizatora o zwycięstwie w plebiscy
cie miała decydować liczba nadesłanych kupo
nów plebiscytowych lub kart pocztowych w 
nieprzekraczalnym terminie do 24 stycznia br. 

Przyznam, że moją intencją nie jest kryty
kowanie przyjętej formy zabawy, jednak brak 
konsekwencji i bałagan w organizacji plebiscy
tu. Nie wnikalbym również w sposób liczenia 
głosów, które, mimo wszystko, decydowały o 
kolejności najlepszego trenera i sportowcow, 
jednak fakt pozostaje faktem. 

W chwili gdy szacowna komisja plebiscy
towa liczyła głosy uczestników, do naszej re
dakcji nadal (w terminie) napływały kupony 
plebiscytowe i karty pocztowe (do wglądu w 
redakcji 9azety) z nazwiskami ulubionYCh 
sportowcow i trenerów_Być może ostateczny 

werdykt, z uwzględnieniem tych nadal oczeku
jących w redakcji kuponów, nie uległby zmia
nie, to jednak ... Jest to jednak 15 kuponów, 
które należy pomnożyć przez 3 nazwiska za
wodników i tyle samo trenerów. 

Zastanawia mnie beztroski stosunek ludzi 
odpowiedzialnych za organizację takiej impre
zy, w której najważniejszym i byli jej uczestnicy. 
T o przecież w ich ręce złożono losy całego 
plebiscytu i jego wyników. Pod warunkiem jed
nak, że przy liczeniu głosów dominowała ucz
ciwość członków komisji plebiscytowej, którzy 
odrzucili także animozje panujące wśród licz
nej grupy dzialaczy sportowych. 

Nie znam szczegółów prac komisji, nie 
znam oficjalnych wyników, nie znam przebiegu 
balu sportowca I nie znam opinii tych, którzy 
wzięli w nim bezpośredni udział. Nie znam tych 
danych z prozaicznego powodu. Nie otrzyma
łem Oako odpowiedzialny w redakcji za sport) 
ani zaproszenia na bal, do czego absolutnie 
nie roszczę żalu czy pretensji, ani informacji z 
oficjalnymi wynikami tegorocznego plebiscytu. 

Z przykrością więc muszę stwierdzić, że 
mówienie o dyletantyzmie i ignoranoJi w odnie
siemu do niektórych działaczy sportowych 
(mniejsza o naZWiska) nie będzie nadużyciem. 
Mimo wszystko mam nadzieję, że przyszłoro
czni organizatorzy plebiscytu na najlepszego 
sportowca i trenera (nie zapominając także o 
LZS-owskich sportowcach) wyciągną odpo
wiednie wnioski i nie popełnią błędów swoich 
poprzedników. Dlatego też nie będę rozdrapy
wał plebiscytowych ran, ponieważ ... ospa ma 
to do siebie, że rozdrapywanie wysypki powo
duje czasamI niepr~JeR1ny wygląd. Ja nato
miast chciałbym, żeby sport w Polkowicach 
wyglądał po prostu ładnie. 

Andrzej Lech 
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~ 
Turniej trampkarzy 

• Z udziałem ośmiu zespołów trampka-
rzy w Legnicy odbył się halowy turniej 

piłki nożnej. Wśród startujących znalał się rów
nież zespół młodych piłkarzy Górnika Polkowi
ce. Po spotkaniach eliminacyjnych do ścisłego 
finału zakwalifikowała się rownież nasza dru
żyna. W bezpośredniej konfrontacji, której efe
ktem mial być zwycięski puchar, Górnik Polko
wice przegrał 3: 1 z Zagłębiem Lub;n. W meczu 
o trzecie miejsce Miedź Legnica pokonała 
Chrobrego Głogów 2:0. Niestety, mimo dobrej 
postawy naszych pi/karzy, żaden z nich nie 
znalazł się wśród wyróżnionych . 

Królem strzelcow został Jacek Ziński z 
legnickiej Miedzi, natomiast za najlepszego 
zawodnika uznano Grzegorza 5tępińskiego 
z Zagłębia Lubin. Niemniej jednak naszym 
młodym futbolistom gratulujemy miejsca na 
.pudle", 

Bramka "Łosia" 
Trwają przygotowania do rozgrywek WIO

sennej rundy piłkarskiej. Wszyscy piłkarze ko
rzystając ze sprzyjającej aury przeprowadzają 
mecze kontrolne. Do takiego spotkania doszło 
5 lutego na boisku w gościnnym Moskorzynie, 
w którym zmierzyli się piłkarze Górnika Polko
wice i drugoligowego Chrobrego Głogów. Bo
haterem tego wyrównanego spotkania był ju
nior Krzysztof Kłosiński, który popisał się 
pięknym, plasowanym strzałem z 16 metrów w 
górne ,okienko', zdobywaj~c jedyną bramkę w 
tym spotkaniu. Gwoli wyjasnienia, "Łoś" - to 
pseudonim tego uzdolnionego piłkarza. 

Nie proszeni 
z nieoficjalnych źródeł dOWiedZieliśmy się, 

że odbył się uroczysty bal sportowca, podczas 
którego wyłoniono najlepszych zawodników i 

~ trenerów. Z tych samych źródeł wiemy, że 
------... ----------...... -------------. zwycięzcąspoŚfód sportowców został Sławo

Lubiatów - waka~je pod żaglami 
Wakacje spędzane przez młodzież nasze- ZEGLARSKIEJ PRZYGODZIE. 

go regionu na obozie żeglarskim w Lubiatowie 4 duże dwumasztowe Jachty, 25 OMEG, 2 
od la~ należą do najatrakcyjniejszych form wa- motorówki to oddany do dyspozycji młodzieży 
kaCYJnego wypoczynku. Za sprawą Jacht Klu- sprzęt, który zapewnia dobre wyszkolenie że-
bu "Chalkos" młodzież w wieku od 13 do 19 glarskie. Kadra instruktorów żeglarskich po-
lat corocznie może przebywać nad Jeziorem maga w zdobywaniu szlifów .zejmana". Ra-
Sławskim, zdobywając uprawnienia żeglarskie townicy na łodziach motorowych czuwają nad 
czy ucząc się pływać. Ponad 20 lat istnienia bezpieczeństwem młodych .wilków morskich". 
klubu zaowocowało wielką liczbą żeglarzy i Jeże)i dodać instruktorów pływania, fachową 
sterników jachtowych, których można spotkać opiekę lekarską, dobrą kuchnię i - co ma nie-
nie tylko na polskich jeziorach,lecz i w różnych bagatelne znaczenie - wspaniałe lasy i dosko-
mor:;kic~ portac~ . .Dla wielu Lubiatów stał się nały mikroklimat Jeziora Sławskiego, uzyska-
realIzaCJą młodzlenczych marzeń o WIELKIEJ my pełny obraz tego atrakcyjnego na letnie 

Te ,omegi" i piękne jezioro czekają na obozowiczów. 
fi' Fot. W. Gajaszek 

tygodnie miejsca. 
W tym roku organizatorzy proponują 4 

turnusy obozowe: 

nia. 

I turnus: od 24 czerwca do 7 lipca, 
II turnus: od 9 lipca do 22 lipca, 
III turnus: od 26 lipca do 8 sierpnia, 
IV turnus: od 10 sierpnia do 23 sierp

Organizatorzy przewidują, że koszt 
pobytu na obozie wyniesie 3 mi". 850 tys. 
zł. Dzieci pracowników zakładów kombi
nackich mogą tradycyjnie liczyć na niższe 
koszty, wynikające z dofinasowania ma
cierzystych zakładów Ich rodziców. Nie 
oznacza to jednak, że oferta .Chalkosu" 
ogranicza się tylko do młodzieży, których 
rodzice pracują w zakładach KGHM Poi
ska Miedż SA. Gościnny port w Lubiatowie 
czeka na wszystklchl 

Organizatorzy proszą o zgłaszanie 
chęci uczestnictwa w obozach do 31 mar
ca 1994 r, w wydziałach socjalnych po
szczególnych zakładów lub bezpośrednio 
w biurze Jacht Klubu .Chalkos": 59-301 
Lubin, ul M. Skłodowskiej-CUrie 48, tel. 
46-10-10 

ZGŁOŚ SIĘ NA ŻAGLE! A HOJ! 
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mir Słowiński , znakomity człowiek i sporto-
wiec. Jest zawodnikiem i trenerem drużyny 
polkowickich tenisistów stołowych, którzy wy
walczyli awans do drugiej ligi w tej dyscyplinie. 
Ex-eqvo ze Sławkiem na najwyższym podium 
stanęli : Jolanta Moskaluk (koszykówka), 
Grzegorz Karmelita (piłka nożna), Paweł Ka
czmarek (kolarstwo) i Zdzisław Synowiec 
(podnoszenie ciężarów). 

Najlepszym trenerem natomiast uznano 
Krzysztofa Olszyńskiego , trenera naszych 
znakomitych koszykarek Orła Polkowice. 

Nawiasem mówiąc informację tę podaję na 
własną odpowiedzialność, ponieważ uzyska
łem ją nieoficjalnie. Stało się to z prozaicznej 
przyczyny, bowiem nikogo z naszej redakcji 
nie zaproszono na oficjalne zakończenie ple
biscytu. Najważniejsze, że dokonano wyboru 
najlepszych z najlepszych, a że bez naszego 
udziału ... O tym wydarzeniu wewnątrz dzisiej
szego numeru. 

,f
. Jeden, ale złoty 

Informowaliśmy naszych Czytelników, 
że na tegoroczne halowe mistrzostwa 

Polski w lekkiej atletyce, które odbyły się w 
Spale, wyjechał tylko jeden nasz reprezentant. 
Był nim Sławomir Marszałek. Na dystansie 
1000 metrów wśród juniorów nie miał sobie 
równych. Zwyciężył zdecydowanie, OSiągając 
bardzo dobry wynik - 2.28.58 i oczywiście złoty 
krążek, Mam nadzieję, że już ntebawem bę
dziemy mogli nieco więcej napisać o tym wspa
niałym zawodniku, jego karierze I życiu. Tym
czasem serdecznie gratulujemy! 

Gra w piki daje wyniki 
To znane porzekadło szczególnie dobrze 

znają brydzyscl, a JUż na pewno reprezentują-
cy polkowickiego .Feniksa". Ont właśnie wal
czą z dziesięCioma rywałaml w fidze okręgo- ~ 
wej . Po 12 rundach .Feniks· znajduje się W" 



Gazela Polkowieka 

.~ 

tabeli na trzecim miejscu. Wyprzedzają go tyl
ko brydżyści Górnika Złotoryja i SDK Kopernik 
z Legnicy. Do zakończenia rozgrywek pozo
stało jeszcze siedem kolejek, jednak o awans 
do wyższej ligi (wszystko na to wskazuje) wal
czyć będą tylko te trzy zespoły, choć awansuje 
tylko jedna drużyna. 

ił
- Pod koszem 

~ .,.. (~: ~ 

ramach rozgrywek Grand Prix tego koła. 
Wśród seniorów najlepszym okazał się Tade
usz Ficek, który ostatecznie wyprzedził Mie
czysława Mamija i Kazimierza Urbaniaka. 
Najlepsze.spośrod kobiet to Barbara Ficek i 
Grażyna Swierszczak. 

W ubiegłorocznych zawodach uczestni
czyły dzieci .polkowickich" wędkarzy. 
Najlepszym okazał się Emil Swiersz
czak, Tomasz Gołas i Radosław Ficek. 
Zwycięzcy w poszczególnych katego
riach otrzymali pamiątkowe puchary i na
grody książkowe. Gratulujemyl 

T Na polkowickim 
pomoście 

Z udziałem 24 zawodników reprezen
tujących Piast Głogów, Leg roi Legnicę I 
miejscowego Górnika 30 stycznia w Pol
kowicach odbyły się mistrzostwa woje
wództwa legnickiego w podnoszeniu cię
żarów w trzech kategoriach wiekowych: 
do 16, 18 i 20 lat. Wśród pierwszej grupy 

Wiekowej nasi reprezentanci spisali się znako
micie. W swoich kategoriach wagowych zwy
cięstwa odnieśli : 

Młode koszykarki polkowiekiego Orła 
walczące w rozgrywkach makroregio-

nalnych kadetek, mimo przerwy, która po- .-.-b----.---.-...,..-........ "...... ....... """ 
trwa do 27 lutego, mają jeszcze pięć kole
jek. Tymczasem w tabeli prowadzi Tęcza 
Leszno z 24 punktowym dorobkiem. Na 
drugim miejscu ze stratą tylko jednego pun
ktu znajduje się Orzeł Polkowice. 

Młodsze koleżanki - młodziczki w zale
głym spotkaniu grupy B zwyciężyły Sprola
vię 79:42 i prowadzą w tabeli. 

Teraz trzy najlepsze zespoły z grupy A 
i B walczyć będą o miano najlepszego ze
społu. Przed przystąpieniem do dalszej ry
walizacji w drugim etapie tabela przedsta
wia się następująco: 

1. Ślęza Wrocław 4 8 
2. Orzeł I Polkowice 4 8 
3. MOS I Wrocław 4 6 
4. Sprotavia 4 5 
5. Osa Zgorzelec 4 5 
6. MOS II Wrocław 4 4 -177 
Pierwsze spotkania w tej !;1rupie już od 

19 lutego. Już dziś wiadomo. ze na trzyna
stej pozycji sklasyfikowany zostanie Orzeł 
II Polkowice. 

'

Honor kadeta 
Z udziałem ponad 80 za-

• wodniczek i zawodników w 
ostatnim dniu stycznia w nowo od
danej sali gimnastycznej polkowic
kiego Zespołu Szkół odbył się II Wo
jewódzki Turniej Kwalifikacyjny ju
niorów I kadetów w tenisie stoło
wym. 

Bezapelacyjnie najlepszą 
wśród kadetek i juniorek była repre
zentantka Ustronia Lubin Agniesz
ka Olejnik. Spośród kadetów nie
pokonany był Jarosław Wiech z 
Górnika Polkowice. który ostatecz
nie wyprzedził Grzegorza 50-
rokopasa (Ustronie) i swojego ko
legę klubowego Krzysztofa Adam-

/) 
Wędkarze na podium skiego. W kategorii juniorów Ar

tur Mładszew tym razem był .do-
30 stycznia odbyło się walne ze- L-..;... ...... =.;....;;;;;...... _....:. ....... .... ..... ___ ..:-._L...=:-......;;.::-..;~~ pieroN drugI. Organizatorem tej 
branie sprawozdawcze koła PZW Jeden z uczestników turnieju Fot. A. Lech sprawnie przeprowadzonej impre-

działającego przy ZG .Polkowice". Pod- I 70 kg Dariusz Mordas - 155 kg zy był OZTS Legnica i miejscowy 
czas obrad dokonano podsumowania ubiegło- 76 kg Przemysław Stanek - 110 kg Górnik Polkowice. Serdeczne podziękowania 
rocznych zmagań zakładowych wędkarzy w 83 kg Michał Wiśniewski _ 90 kg przy tej okazji składamy dyrekcji ZSO oraz 

Najmłodsi uczestnicy rozgrywek Grand Prix Kola PZW ZG ~Polkowice' 
Fol. A. Lech 

Wśród 18-latków kilkunastu sponsorom, dzięki którym zwycięz-
w poszczególnych ka- cy i uczestnicy otrzymali atrakcyjne nagrody i 
tegorlach wagowych pamiątkowe dyplomy. 
zwyciężyli: Aleksan-
der Szafrański (70 -
185 kg) oraz Grze
gorz Dziedzic (76 -
187,5 kg). Natomiast 
w grupie najstarszych 
sztangistów w wadze 
do 54 I 76 kg zwycię
żyli również reprezen
tanci Górnika Polko
wice: Zbigniew Że
łem (135 kg) i To
masz Michalski (225 
kg). Zresztą ten ostat
ni zawodnik uznany 
został za najlepszego 
sztangistę tego tur
nieju, otrzymując pu
char ufundowany 
przez prezesa MKS 
Górnik Polkowice. 

Polkowieka im
preza była wstępnymi 
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ZAJĘCIA REKREACYJNE 
OGNISKA TKKF "START" 

AEROBIC - Szkoła Podstaw~wa nr~ 
Poniedziałek 19 - 21 
Środa 1900 - 21 00 

Piątek 1900 
- 21 00 

KARATE - Szkoła Podstawo~a NAJ 
Poniedziałek 16 - 19 
Środa 1630 - 1900 

Piątek 1630 - 1900 

KULTURYSTYKA - OSIA ul. Przem~słowa 3 
Poniedziałek 1'f'O - 20 
Środa 1 'f'O - 2000 

Piątek 1'f'O - 2000 

KLUB BIEGACZA - Ścieżka Zdrowia 
Niedziela - zajęcia rek(eacy~e dla miesz

kańców Polkowic w g. 1000 - 11 

Stronę redaguje Andrzej Lech 
tel. 481-290 



Nie wiem, jakie jest Wasze zdanie na temat Walentynek. dobra i wygodna rzecz. Masz na oku panienkę, 
Ludzie ostalnio robią wiele szumu kolo tego zjawiska, no i dobrze. 
Ja tam mam swój pogląd na Lakiezadymy. Samo imię Walcntynka, 
czy Walenty, święty czy parton czegoś Lam, nie sprawia na mnie 
i.adnago specjalnego wra7..enia. Ot, zwyczajna okazja. A m07.e 
jednak szczególna? Nie powiem, sam byłem zaskoczony jak 
mlodzian przyłapany z butelką browaru, gdy w poczcie otrzyma
łem zgrywną kankę od jakiejś panienki, której za nic w świecie 
nic jestem w stanie zlokalizować. A tak przy okazji poczty, to 

ezy faceta, nic wiesz jak nawinąć, to . lesz mu zabawny bajer 

zaczyna mnie to wpielllać. Co pobiegnę do 
skrzynki, systematycznie zresztą dewa
stowanej przez nieznanych mi gnoj
ków, w nadziei, Ż/.! jest w niej coś 
ciekawego, tyle razy szlag mnie 
trafia, gdy znajduję w niej ster
tę jakowychś reklamowych 
ulotek proponuj1lcych mi nabycie 
bzdurnych talizmanów zapewniających 

i kto wie. Patrząc na to z innej strony, można wysnuć wnio
sek, że L nami nie jest tak, jak się mówi. Młodzi mimo 
łatwości w nawiązywaniu kontaktów, C7.asami postr7eganych 
jako zupełny brak hamulców (zawali/cm terazjaksLary ramol) 
niesą takdo końca pozbawieni jakiegoś tam romantyzmu, czy 
jakby to nazwać. Drzemie w nas takie chęć do przeżywania 
czegoś bardziej wzniosłego, a nic tylko chata, muzyka i sLkło. 

Gdy czytałem przesłaną mi dedykację, złapałem się 
na tym, Ż/.! ja dałem plamę jak ocean spokojny. Nie 

przyszlo mi na myśl, żcby 
skrobnąć do kogoś walcn

ty nową korespondencję. 
Nie dlatego, że nie znam 

nikogo takiego, komu warto 

szczęście dozgonne, czy innych pierdół. 
Wracajmy jednak do Walcntynek. Otóż owa kartka 

by prze:;lać uściski, ale chyba dlatego, 
że o lalnio wyszło 7e mnie powietrze i 

z trudem dostrzegam takie fantastyczne 
okazje do zabawy i radości. 

była,jak powicdzialcm, całkowitym zaskoczcniem, ałe i - mimo 
dania sobie 7upcłnego luzu psychicznego - wymusiła na mnie 
pewne rcOeksje. Milo jest otrzymać od kogoś sygnał mówiący o 
sympatii czy czymś moie więcej. Nawet jeśli nie jest to podbudo
wane prawdziwym uczuciem, a tylko samą chęcią wypełnienia 
tradycji, to i tak fakt, iż ktoś mnie wybrał, daje pcwną satysfakcję. 

Myślty, żc wybaczycie mi, jc..~1i w 1y
stkim, którzy może liczyli na kartkę ode mnie i tym, 

którzy na takową nie liczyli, prześlę niceo moi..espóznione 
życl.enia za pośrednictwem Naszcj Strony. 

Dla Wszystkich Szalonych, Młodych i Dorosłych, dla Wszy
stkich Zadymiaczy, Zgrywusów i Odpałów od Jaśka BUZI! 

Możc ktoś chciał zrobić mi psikusa, może istotnie jest ktoś, 
kto o mnie myśli i nie wie, jak się za mnie zabrać, może, .... moŻ/.!. 

LUDZIE! KOCHAM WAS!!! 
Wasz Jasiek 

W tym momencie pomyślałem, ie takie Walentynki to nawet 

Mam problem! I to nic z powodu swo
jego postępowania czy zachowania, ale za 
sprawą mojego młodszego brachola. Tuż 
przed fcńami starsi wybrali się do szkoły 
na zebranie, no i wiadomo. Po powrocie 
młodemu założono szlaban na całe feńe. Z 
wyjścia na boisko nici, o kumplach nic 
było mowy, a i pobyt w domu do najmil
szych nie należaJ. Nudził się okropnie i 
przy tym trenowal trudną sztukę pozo
racji. Pozoracja tyczyła oczywiście ni-
by to nadrabiania szkolnych zaległości. 
Do południa migał się jak tylko potralil, 
bo nikt nie byl w stanie go skontrolo
wac. Gorzej było, gdy starsi wracali do 
chaty. Po kilku pytaniach było \J,'iado
mo, że malec nad książką nie siedział. 
Zaczynał się więc kolejny sajgon prze
tykany od czasu do czasu jakim tam moc
niej zym klapsem. Ale dlaczego o tym na
wijam? Powtał problem, gdy obserwowa
lcm zmagania rodziców i niesfornego mal
ca. 

Z jednej strony było mi go szkoda, 
wszak to ferie i jakby nie patrzył, jest to 
ezas na oderwanie się od budy. Z drugiej 
strony bez nadrobienia /.aleglości trudno 
liczyć na sukces z końcem roku szkolnego. 
Pewnego dnia podszedł do mnie bracholek 
i zadał mi doŚĆ trudne pytanie: czy zmu
s7.anie do nauki przy nałożeniu całkowite
go szlabanu jest działaniem zasadnym'/ 

Uwalił mnie tym pytaniem na podłogę. 

Trudno mi było zająćobiektywllcstanowi
sko, bo wicm, jak się czuje młody ze szla
banem na oczach i wiedzialem, że pod 
nieobecno "c starszych ksiąiki leżą jak 
dziewice. Z drugiej zaś strony głupio mi 
bylo powiedzieć, że rodziców pomysł nie 
daje żadnego pozytywnego s\.,:utk"1l. Wyda
je mi się, że do prawy podszedłem dość 

Szlaban dobry 
na wszystko? 
dyplomatycznie, stwicrdlając, że młody 
jest sam sobie winicn, II ju będąc na miej
scu rodziców rol.cgralbym to inac7.cj . Jak, 
nie wyjawiłem, bo zupcłnie nie miałem 
pojęcia,jak bym po · tąpił na miejscu staru
szków. No ale dajmy spokój .,pedagogicz
nym" z.abiegom wobec malca. Prz.y oka7Ji 
wylazl nicco inny problem. 

Przeczytałem notatkę o ro7.prawie i 
ska7,3niu skinów z Nowej Huty, którzy 
zamordowali niemieckiego kierowcę. 
Oczywiścic sam mord i wyrok jest dla 
mnie sprawą jasną. Zaintrygowało mnie 
jednak twierdzenie komentującego całą 
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aferę policyjnego socjologa. Uznał on, że 
element przestępczy wywodzi się głównie 
z rodlin wielodziclnych, biednych, rozbi
tych, a ci młodzi ludzie pozo tający bez 
pracy i nauki wychodzą na ulicę, aby w Len 
sposób manifestować swoje isuuenie.Jest 
w tym wiele racji, niestety jednak ytuacja 
jest patowa. Nikt w najbli7szym czasie nie 
rozwikła problemów połecznych, do 

mamra nic bardL:o jesl jak ludzi wsa
dzać, bo i na to nie ma pienięd;.y. Do 
tego słychać głosy o wadi iwości nasze
go prawa i zupełnie nieŻ)'ciowych two
rów, jakimi 5<1 domy poprawcze. Rze
czywi "cie sytuacja nie jest rói.owa. ie 
dziwi mnie więc, 7.e człowiek nie ZII

WS7-C wie, jak postąpić, co będ7ie le
pS7..e. Trudno si~ też dziwić moim sta· 

ruszkom, 7e nakładając młodemu szlaban, 
mieli nadóej~, i.e będlic to sposób na 
swoistą .,resocjalizację" . Tymczasem wy
Sl lo, ja k WyS7.łO. Fcrie się skońc zyły, mło
dy przemęczył zaka7Y, niczego się nie na
uczył i dalej będzie w budzie lawirował. 
Jeśli sam nie puknie się w garnek i nie 
załapie, że przy takim postępowaniu skoń
czy na ulicy, a później w poprawclllku, to 
na nic przymus i do tego pozorowany. 

Wiem, że wiciu młodych ludzi ma po
dobne problemy w chacie, kai.dy tei. rolnie 
je rozwiązuje. Wano by pomać zdanie 
innych. 

l, 

]\Or 

I 

~ 
I 

~ 
I 



Zadzwonii do mnie jeden z czytelników z 
informacją i prośbą o wyjaśnicnic sprawy, która 
śmierdzi. Nie, nie dlatego, że podszyta jest jakąś 
aferą, a jedynie dlatego, że dotyczy przykrych 
zapachów. Mój rozmówca jest mieszkańecm 
Polanki. Od dłuższego czasu skarży się, że gdy 
odkręci kurek z wodą czy wejdzie do łazienki, 
daje się wyczuć nieprzyjemny fetor dochodzący 
z instalacji wodno-kallalizacyjnej. Dodalkowo, 
woda tcż jakby była z lekka ~przyprawiona" 
dziwnym zapaszkiem. Na początku domownicy 
myśleli, że to jakaś awaria, zapewne chwilowa, 
więc mimo nie naj przyjemniejszych wrażeń po
stanowiono przeczekać. Fetorekjednak nie zni
kał. Właściciel mieszkania usiłował poprawić 
jakość wody i drążność instalacji za pomocą 
szumnie reklamowanych w telewizji środków 
"zabijających na śmicrć". Efekt był znikomy. 
Woda nadal była jakaś nie taka jak zwyklc, a z 
otworów kanaHz.acyjnych ciągnął znajomy już 
smrodek. Przyznam, że na hydrauHcc ani kana
Hzacji nie znam się 13k jak na innych rzeczach, 
więc w pierwszej chwiH postanowiłem uznać 
sprawę za niebyłą. Ostatecznie jeśli komuś w 
domu śmierdzi, to nic muszQ o tym wypisywać 
w gazecie, bo mogłoby to powodować ogólne 

obwąchiwanie wody i własnych łazienek. Zro
biłby się szum, niepotrzebny zupełnie. 

Sprawę odłożyłem, lecz pewnego dnia jadą e 
jedną z ulic wpadlem w kałużę. Nie byłoby w 
tym nic dziwnego, gdyż tego roku mamy wyjąt
kowo jesienną zimQ, ale przez moment wyczu
łem własnym, zakatarzonym nosem zapach, ży
wo przypominający miejskie ścieki. 

Mimo to dalej problem dziwnych zapachów 
nie dawał mi spokoju. PoprosiJem redakcyjnego 
kolegę, aby zadzwonił go speców od miejskiej 
kanalizacji i wodociągów z prośbą o sprawdze
nie, czy czasami nic kroi siQ nam więks7..a awa
óa. Powiedziano mu, że o ż.adnych smrodach 
mowy być nie może, a jeśli ludziom śmierdzi, to 
niech spuszczają wodę. Nie przywykłem do cią
głego wietrzenia afer i taka odpowiedź. bądż co 
bądź oficjalnego człowieka powinna kwitować 
temat. Wsiadłem więc do samochodu i z zamia
rem szybkiego powrotu do domu ruszyłem 
przed siebie. Pr.lejechalcm kilka kolejnych ulic, 
pokonałem kilka kałuż i po raz kolejny dopadł 
mnie wcześniej poznany fetorek. Nie byłem w 
stanie ustaHć, na jakiej ulicy "nałapałem" tych 
zapaszków, ale wnioscknasuwal się oczywisty. 
Gdzieś musiała wywalić kanalizacyjna rura. Z'l-

stanowilo mnie, czy odczuwanc smrody w ła
zience mego rozmówcy i te z ulic miasta mają 
ze sobą coś wspólnego. 

Coś w tym musiało być. To, że w Wodocią
gach wykluczono awarię, o niczym jeszcze nie 
świadczy, gdyż być może dopóki ścieki nie za
czną zalewać grclnia1nie ulic, nikt na te pierwsze 
objawy nic zwrócił uwagi. Pewne jest, i..e niemi
ły zapach nic dobicgał do biurka speca od kana
lizacji. W przeciwnym razie uruchomilby spe
cjalistyczne ekipy. Trudno, mu Z'Y dać sobie 
spokój z szukaniem dziury w rurze, chyba, że 
mój rozmówca zadzwoni faz jeszcze. Wproszę 
siQ wówczas do niego na kawę i jeśli nie będzie 
mi smakowała, zacznQ rzeczywisty raban. 

Tak na marginesie czegoś śmierdzącego 
muszę wspomnieć i dać pod rozwagę naszym 
micszkańcom nieco inny problem, choć też lek
ko zalatujący. Ostatnio pisalem o pootwiera
nych śmietnikach, o wysypywanych byle gdzie 
kubełkach. Pomyślałcm, że już za kijka tygodni 
zrobi się cieplej, zaświeci sioneczko i to wszy
stko do tej pory poukrywane zimowymi bruda
mi, zacznie cuchnąć. Jeśli przed wiosną nic zmo
bilizujemy się, jcśli służby komunałl1e przcśpią 
przedwiośnie, ogarnąć nas może niezły fetorek 
i to nie tylko z dziurawych rur kl1l1alizacyjnych, 
ale z przeddomowych śmietników i wszclkich 
zakamarków. Byłoby szkoda, gdyby zapachy 
wiosny przysłoniły jakicś odory zgnilizny. 

(jas) 

KRZYŻÓWKA 'F.. krwiopijczy wampir 
G. automatyczna 

'H....,,rozmiar" pistoletu POZIOMO: 
. przysmak 

~ramat, nieszczęście 
~padająca gwiazda 
X Pojemnik 
--s...l<rólewska gra 
'6:-mala gra 

. część budowli zbiórka harcerska 
9. nauczyciel żydowski współziomek 

'tO . ...popularny komputer 

A B c D E F G 

""'H-.. wybrany król w drukarni 
1'2:-najlepsze na mleku 
"1-3...jeden z Opli 

PIONOWO: 
A. rodzaj umocnienia 
~malarzeka 
C. postać z Lalki 

-Q...szykowna suknia, ubiór 
"6..ol.eboszczka 

H J K L 

Adres redakcjł: 59-320 Polkowice, ul.GÓrna 3/3, tel. 45-10-13. 

M 

't:--malo znaczący fragment życia 
J. atest, świadectwo 

'K.-odwolanie 
L. ozdobny dywan na ścianie 

' M. spec od bezpieczników 

Rozwiązanie krzyżówki z nr 2 i 3/94 

Poziomo: strug , stopa, łuska, Litwa, gadka, zjawa, 
tryk, kres, Armenia, szal, mord, epolety, darń, kuna, pa/ac, 
Urban, złoże, mydlo, sakwa, praca. 

Pionowo: splot, donos, rózga, rytmy, rybak, Kaleń, 
głaz, puma, jemioła, usta, Łódź, winieta, saga, czop, ka
myk, order, umowa, ekra", Ajaks, arena. 

Nagrodę za prawidiowe rozwiązanie krzyżówki wylo
sowała Małgorzata Szulc z ul. Skalnil<ów 23/15. Nagroda 
do odebrania w redakcji. 

Rozwiązania zagadek ze strony nr 12 
pt."Ferie z Gazetą Polkowicką" z nr 3/93 

Zadanie I: hasło brzmi: .Baw się z nami" 
Zadanłe II: hasło brzmi: .Konkurs" 
Zadanie III: l-E, 2·C, 3·G, 4-1, S-B, 6-0, 7-A, 8.J, 9-F, 

1O-H. 
Zadanie IV: 
Najwięcej nowych wyrazów z wyrazu konkursowego 

.KATARYNIARZ" ułożył Tomasz Szulc z ul. Skalników 
23/15 -175 wyrazów, 94 wyrazy uloży/Łukasz Pawłowski 
z Rynku 2/9, 67 wyrazów ułożył Witek Rachwalski z uł. 
Ociosowej 31/10. 

Malowanka kry/a: sa/atę lub kapustę, marchewkę, 
ogórka i pomidora. 

Ilość nadesłanych rozwiązań świadczy o tym, że zaba
wa podobała się naszym milusińskim i nie sprawiła im wielu 
kłopotów, gdyż wszystkie rozwiązania były prawidłowe. 
Niestety nie wszyscy mogą wygrać. Nagrodę otrzymają 
dzieci, które ułożyły najwięcej nowych wyrazów w zadaniu 
IV. Zatem czekamy w redakcji z nagrodami dla Tomka, 
Łukasza i Witka. 

Redaguje zespół w składzie: W. Gajaszek (redaktor naczelny), H. Kawa (sekretarz redakcji), A. Lech (teI.481-290), J . Szerszanowicz (teI.455-614) 
Skład komputerowy: własny. Druk: .lntrograF Lubin. 
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